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Telefon 222-22 


Echa wyborów 
w Równem 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” (S) telefonuje: 

W związku z wynikiem głosowa- 
nia do rady miejskiej w Równem 
koło żydowskie wystosowało do 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
pismo specjalne o praktykach ad- 
ministracij w czasie tych wyborów. 


Zarzucone projekty 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” (S) telefonuje: 

W ostatnich czasach pojawiły 
się w rozmaitych dziennikach wia- 
domości o wprowadzeniu przez 
rząd nowego podatku komunalne- 
go, wzgl. o wprowadzeniu specjal- 
nego rozporządzenia o szczeblowa- 
niu. Dowiadujemy się, że projekty 
takie były opracowane przed kilku 
miesiącami, lecz nie będą nawet 
przedmiotem rozważań rządu. 

Również nie uzyskał aprobaty 
sfer miarodajnych projekt ministra 
sprawiedliwości o reorganizacji s% 
downictwa i © zmianach w autono- 
mji adwokatury. 


Sukcesy ponese: 
JOWSRIEJ 

LONDYN, 15. 6. (PAT). Na kor- 
tach Queens—Clubu w Londynie 
rozgrywane są obecnie mistrzostwa 
tenuisowe Londynu, w których bie 
rze udział polska tennisistka Jadwi 
ga Jędrzejowska. W dniu wczoraj- 
szym Jędrzejowska zwyciężyła w 
trzech setach angielkę Wheateroft 
w stosunku 6:4, 4:6, 6:3, dzisiaj 
zaś w brawurowy sposób zwycięży 
ła w dwu setach 6:3, 7:5 niemkę 
Horn, której przed 2 tygodniami u- 
legła w Warszawie. Jutro Jędrze- 
jowska będzie grała z angielką 
Webb i o ile ją pokona, to w pią- 
tek rozegra mecz z mistrzynią Nie- 
miec Krahwinkel. W grze miesza- 
nej Jędrzejowska z holendrem Ja- 
tohsem przegrała do pary niemiec- 
kiej Horn — von Cramm 6:3, 6:0. 
W grze podwójnej pań para Jędrze 
jowska — Edingtom przegrała do 
pary Cavell—York 6:2, 3:6, 3:0, 


Koncert Paderew- 
skiego 


W sobotę, dnia 25 bm. radjosta- 
cje polskie transmitować będą kon 
cert w wykonaniu mistrza Ignace- 
go Paderewskiego. (i) 


ozanna nie da rezu 


tatów! 


Tróiprzymierze Niemcy--Włochy--Sowiety chce 
rozbić konferencie rozbroieniowa 


Program i wnioski 


GENEWA, 15 VI. Dzień ge- 
newski upływa dziś pod zna- 
kiem dalszych obrad i konfe- 
rencji polityków. 

Zaraz zrana Mae Donald od- 
był konferencję z Herriotem, 
poczem premier francuski od- 
wiedził min. Zaleskiego i odbył 
z nim dłuższą rozmowę, a na- 
stępnie konferował z włoskim 
ministrem Grandim. 

Popołudniu wszyscy mężo- 
wie stanu odjeżdżają samocho- 
dami do (Lozanny. 

Popołudniu o godz. b odbę- 
dzie się pierwsza konferencja 
wstępna, poświęcona technicz- 
nej organizacji obrad  lozań- 
skich. 

Otwarcie posiedzenia wyzna 
cezono na jutro godz. 10 przed 
południem w hotelu „Beau Ri- 
vage“. 

Mowe inanguracyjną wygło- 
si Mac Donald, poczem dalsze 
obrady toczyć się będą na pouf 
nych posiedzeniach komisji i 
w rozmowach zakulisowych. 

W kołach konferencji utrwa- 
la się przekonanie, że 
rządy Francji i Anglji zapropo- 
nują na konferencji ogólne 
krótkoterminowe moratorjum, 
które trwać ma do grudnia r.b., 
oraz wyłonienie komisji, która 
zajmie się opracowaniem pla- 
nu ostatecznego uregulowania 
kwestii reparacji. 


W kwestji rozbrojenia ocze- 
kują, że na Niemcy wywarty 
będzie nacisk, by zgodziły się 
na ,moratorjum polityczne“ i 
zrezygnowały na okres tego 
moratorjum z żądania równo" 
uprawnienia w zbrojeniach i 
rewizji traktatów międzynaro- 
dowych. 

Rokowania o pożyczkę au- 
strjacką, która stanowi trzeci 
ważny moment w rozmowach 
genewskich, posuwają się po- 
myślnie naprzód. 

Uchodzi za pewne, że 
Wiedeń otrzyma pożyczkę w 
wysokości 300 miljonów szy- 

lingów. 


Niemcy nie chcą 
rozejmu politycznego 
BERLIN, 15 VI. (PAT). Na- 

wiązując do wiadomości prasy 
niemieckiej o planach Mac Do- 
nalda, dotyczących zawarcia w 


Lozannie  10-lelniego rozejmu 
politycznego, „Zwólf Uhr - 
Blatt“ pisze: l 


„Oświadczono mam ze strony 
półurzędowej, że niemiecka de 
legacja w Lozannie nie zgodzi 
się na tego rodzaju Locarno 
wschodnie. Rząd niemiecki w 
drodze dyplomatycznej zako- 
munikował już swe stanowisko 
mocarstwom  sprzymierzonym. 
O ileby mimo to próbowano 
nad daną kwestją rozpocząć dy 


skusję w Lozannie, to delega- 
cja niemiecka potrafi przerwać 
z góry tego rodzaju debaty. 


Niebezpieczny 
manewr 


spotkał się ze zdecydo- 
waną odprawą Herriota 


PARYŻ, 15. 6. Omawiając 
przebieg dnia wczorajszego w. Ge- 
newie tutejsza prasa podkreśla nie 
ugięte stanowisko Herriota wobec 
manewru niemieckiego, popartego 
przez Włochy i Sowiety, zaznacza- 
jąc, że stanowisko to świadczy © 
ciągłości polityki francuskiej od 
szeregu lat. 

„Le Petit Journal” podaje, że 
Herriot, jak słychać, ma zapropo- 
nować zmniejszenie o 10 proc. bu- 
dżetu wojskowego pod warunkiem, 
że inne państwa zgodzą Się uczy- 
nić to samo. 


PARYŻ, 15. 6. Memorandum nie 
mięckie w sprawie rozbrojenia ja: 
kościowego złożone wczoraj konfe- 
rencji rozbrojeniowej, uważane jest 
przez francuskie koła polityczne, 
jako niebezpieczny manewr, który 
może pociągnąć za sobą poważne 
konsekwencje dla dalszych prac 
konferencji. 

„Le Matin” pisze, iż konferencja 
rozbrojeniowa weszła w  niehez- 
mieczne stadium. Trójprzymierze — 
Niemcy, Włochy, Sowiety, które 
manifestuje swa łączność na kon- 


Strejk włókniarzy 


rozpoczął się w dniu dzisiejszym o £. 12 w nocy 


Związki zawodowe popierają akcję, ale za jej 
przebieg nie przyjmują odpowiedzialności ' 


Wezoraj o godz. 6 min. 30 
popoł. w lokalu związku maj- 
strów fabrycznych (Żeromskie- 
go 74) odbyło się zebranie de- 
legatów wszystkich związków 


poczem został on wypuszczony na wolność 


Ze Lwowa donoszą: 

W związku z ulotką pacyfistycz 
ną, podpisaną przez znanego reży- 
sera i teatrologa Leona Schillera i 
kilku aktorów teatru Iwowskiego 
— przeprowadzono rewizje, w Te- 
zultacie których aresztowano akto- 
ców Dobiesława Damięckiego i An 
toniego Wojdana. 

Natomiast Leona Schillera pe 
przesłąchaniu wypuszczono na wol 
ność. 

Zarząd główny  Zaspu zawiesił 


aresztowanych aktorów w prawach 
oranizacyjnych i wysyła - delegata 
do Lwowa, celem zbadania sytu- 
acji na miejscu. 
+: 4 e 

Oprócz wspomnianych aktorów, 
aresztowany został także inżynier 
Konaniec, który pozostawał w sto- 
sunkach z Schillerem i Damięckim. 
Konaniec jest ukraińcem; nazwi- 
sko jego znajduje się na skonfisko 
wanej odezwie przeciw wojnie z So 
wietami, 


zawodowych włókniarzy w Ło- 
dzi. Zebranie to miało na celu 
ustalenie terminu strejku włók 
niarzy, prokłamowanego w tk 
biegłym tygodniu przez między 
związkową komisję, 

Po kilkugodzinnej dyskusji 
uchwalono  PROKLAMOWAĆ 
OD PÓŁNOCY DNIA DZISIEJ- 
SZEGO STREJK WE WSZYST 
KICH FABRYKACH  WŁÓ- 
KIENNICZYCH ŁODZI. 

Strejk prowadzony będzie, w 
myśl życzeń, wyrażonych przez 
delegatów, NIE PRZEZ 
ZWIĄZKI ZAWODOWE, A 
PRZEZ KOMITET  STREJ- 
KOWY., który w  Hezbie 
około 50 osób wybrane natych- 
miast na zebraniu. 

W ciągu dnia dzisiejszego za 
stanie ustalone miejsce i ter- 


pierwszego zebrania wy- |! 


branego komitetu. 

Po przyjęciu uchwały © po- 
wierzeniu akcji strejkowej nie 
związkom zawodowym i istnie 
jącej komisji międzyzwiązko- 
wej, a wybranemu specjalnie 
komitetowi strejkowemu, pos. 
SZCZERKOWSKI IMIENIEM 
ZWIĄZKÓW OŚWIADCZYŁ, 
ŻE POPRĄ ONE STREJK, A- 
LE ZA JEGO PRZEBIEG NIE 


|PRZYJMUJĄ. ŻADNEJ ODPO- 


WIEDZIALNOŚCI. 
Niezwłocznie po zebraniu 
członkowie komitetu strejko- 


wego, będący przeważnie gele- 
gatami poszczególnych fabryk; 
udali się do zakładów przemy- 
słowych, eelem powiadomienia 
pracujących robotników o tem, 
ŻE STREJK JUŻ SIĘ ROZPO- 


CZĄŁ. (g) 


ferencji rozbrojeniowej, działa wy* 
raźnie celem rozbicia obrad, W ko 
łach politycznych krążą pogłoski, 
iż te trzy państwa zamierzają się 
wycofać z obrad konferencji ogól- 
nej. 

Wczorajszy manewr Niemiec zo- 
stał udaremniony przez Herriota, 
który przypomniał Niemcom zobo- 
wiązania nałożone przez traktat 
wersalski. 

„Petit Parisien” pisze, iż stano- 

wisko Niemiec w sprawie rozbroje- 
nia nie było dla nikogo niespo- 
dzianką, jednakże forma nowego 
memorandum niemieckiego wywo- 
lała powszechne zdziwienie, Zwłasz 
cza Anglja i Stany Zjednoczone, 
które popierają tezę rozbrojenia ja 
kościowego, po wczorajszem wystą 
pieniu Niemiec widzą, iż teza ta mo 
że obrócić się przeciwko nim sā- 
mym, 
Odpowiedź Herriota na deklafa- 
cję niemiecką była krótka i stanow 
cza. Premjer francuski podkreślił, 
iż polityka francuska w sprawie 
rozbrojenia nie zmieni się, 


Długa rozmowa 
Herriofa 


z ambasadorem 
sowieckim 


PARYŻ, 15. 6, (PAT). Według 
„Lie Figaro” rząd francuski zamie- 
rza wysunąć niebawem sprawę sto 
sunków sowieckich. 

Nie zwrócono dostatecznej uwa- 
gi — pisze dziennik — na długą 
rozmowę, jaką prowadził ostatnio 
Herriot z Dowgalewskim. Premjer 
francuski i ambasador Sowiecki za 
stanawiali się wspólnie nad pak- 
tem o nieagresji między Francją 2 
Sowietami. 

Zdaniem „Le Figaro”, pakt tem 
byłby bardzo niekorzystny dla sto 
sunków Francji z Japonją, gdyż na 
wypadek wojny między Sowietami 
a Japonją francuzi musieliby zacho 
wać „szkodliwa rezerwę moralną” 
i nie mogliby dostarczać krajowi 
walczącemu przeciwko Sowietom, 
broni, amunicji itp. 

Pozatem wzbudza niepokój zæ. 
warcie paktu o nieagresji przea 
rząd, mający w swem łonie niefed- 
nego ministra przyjaźnie usposo- 
bionego dla polityki chinofilskiej. 
Zdaniem dziennika fakt, że Ro- 
sja sowiecka wskutek Ppolsko-so- 
wieckiego i francusko - sowieckie- 
go paktu o nieagresji wycofa woj- 
ska ze swej granicy zachodniej, 
by je rzucić na Daleki Wschód, 
przez co usunięte zostanie niebez- 
pieczeństwo, grożące Polsce, spro- 
wadza się do tego, iż Francja po- 
prze naród, z którym łączą ją przy 
jazne stosunki, ażeby szkodzić in- 
nemu zaprzyjaźnionemu z nia naro 
dowi. 

Tego rodzaju postępowanie by: 
łoby nielojalne. Zresztą zła woła 
Sowietów nie pozwala mieć zaufa- 
nia do ich propozycji i projektów, 
a politycy, działający na rękę So- 
wietom, nie znajdą żadnego uspra- 
wiedliwłenia. 


16. VI 


— „GŁOS PORANNY” — 1932 


Nr 165 


Dlaczego spadł 
wywóz? 


Jakkolwiek w ciągu ostatnich 
lat Polska zachowywała w sto- 
sunku do innych państw daleko 
posunięty liberalizm celny i re- 
glamentacyjny, decydując się 
dopiero z początkiem b. r, na 
ogłoszenie gbszerniejszej listy 
zakazów przywozu, przeciwnicy 
wysokich ceł występują z twier- 
dzeniem, jakoby Polska zajmo- 
wała jedno z pierwszych miejsc 
w szeregu krajów, ograniczając 
przywóz. 

Dla uzasadnienia tego twier- 
dzenia wskazywane są cyfry na- 
szego przywozu, wykazujące w 
ostatnich latach stosunkowo wię 
kszy spadek, niż w innych kra- 
jach. Przytaca się przeto, że 
podczas gdy wskaźnik przywo- 
zu do Polski, biorąc za podsta- 
wę rok 1929 = 100 obniżył się 
z 72.2 w r. 1930 do 47 w r. ub., 
to przywóz do Niemiec spadł z 
77,4 do 50,1, do Stanów Zjed- 
noczonych z 69,6 do 47,5, do 
Francji z 89,9 do 72,5, do Wiel- 
kiej Brytanji z 85.5 do 70.5 do 
Czechosłowacji z 78,5 do 58,8, 
do Austrji z 82.6 do 66.2. 

Czynniki oddziaływujące na 
kurczenie się przywozu do Pol- 
ski noszą w pierwszym rzędzie 
charakter konjunkturajny, — 
Wśród nich na pierwszy plan 
wybija się ograniczanie produk- 
cji przemysłowej, co powoduje 
zmniejszanie przywozu surow- 
ców i półfabrykatów, jak 1 u- 
rządzeń fabrycznych. Tak więc 
przywóz surowców i półfabry- 
katów dla przemysłuł hutnicze- 
go, wynoszący jeszcze w r. 1930 
145.9 milj. zł. spadł w r. ub. do 
91.8 milj. zł., t. j. o 37.6 proc. 


Przywóz surowców w przemy- 


śle minerałnym wynosił w r. 
ub. 91.3 milj. zl., t. j. 70 proc. 
przywozu z r. 1930, w przemy- 
śle chemicznym 78 milj. zł, t. 
ji 42 proc, w przemyśle włó- 
kienniczym 329,8 milj. zł, t į 
71.5 proc., w papierniczym 22.3 
milj. zł, t, į. 70 proc., w garbax- 
skim 57.6 mili, zł., £. j, 75.6 proc. 
w drzewnym 6.3 milj. zł t. j. 
70 proc. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że w ogólnej wartości przywo- 
zu do Polski przywóz surowców 
i półfabrykatów wynosił w o- 
statnich latach przeszło 41 proc. 
to staje się oczywistem, iż przy- 
wóz ten odgrywa decydującą 
rolę w kształtowaniu slę na 
szych ogólnych cyfr przywozo- 
wych praz, że w konsekwencji 
konjunktura w przemyśle musi 
wpływać decydująco na wyso- 
kość naszego przywozu. 

Potwierdzenie tego poglądu 
znajdujemy w cyfrach dotyczą- 
cych naszego przywozu inwe- 
stycyjnego. Przywóz ten obni- 
Żył się w latach ostatnich bar- 
dzo poważnie. Podczas gdy w 
r. 1928 przywóz maszyn i apa- 
ratów przedstawiał wartość 
320 milj, zł, to w r. 1929 już 
tylko 300 milj. zł., w r. 1930 — 
171 milj. z}. a w r. 1931 — 99,7 
milj. zł. Widzimy przeto, iż 
przywóz inwestycyjny obniżył 
się w ciągu roku o przeszło 40 
proc. t. j. jeszcze silniej, ani- 
żeli przywóz surowców i pół: 
fabrykatów. Potwierdza fo raz 


Oczy i uszy świata 


Z iakich źróceł czerpie informacje prasa 


Świadomość, 
najodleglejszych zakątkach zie- 
mi nie może zdarzyć się żaden 
wypadek o większem znacze- 
niu, by eały świat kulturalny 
w ciągu kilku godzin o nim nie 
wiedział, jest w naszej epoce 
czemś samem przez się zrozu- 
miałem. Bez głębszego zastano 
wienia się przyjmujemy fakt, 
że wiadomość naprzykład o trzę 
sieniu ziemi w Japonji czy na 
Filipinach otrzymujemy po kil- 
ku godzinach, że mowę jakie- 
goś wybitnego męża stanu, wy- 
głoszoną naprzykład o godzinie 
6 wieczorem w Nowym Jorkut, 
czytamy o godzinie 9 tego sa- 
mego dnia, chociaż dzielą nas 
setki tysięcy kilometrów od tych 
zdarzeń, Zapomnieliśmy niemal, 
że jeszcze niedawno przekaza- 
nie pewnej informacji nawet w 
obrębie Europy trwało miesią- 
ce, a conajmniej tygodnie. Dziś 
obliczamy szybkość takich in- 
formacji miarą minut a nawet 
sekund. Fakt, że w ciągu nie- 
wielu lat świadomość szybkości 
informacji na całym świecie ku! 
turalnym stała się powszechną, 
należy przypisać w pierwszym 
rzędzie niezwykłemu rozwojowi 
techniki, która szczególnie w 
dziedzinie szybkości informacji 
poczyniła olbrzymie postępy. 


Warsztat pracy informacyj- 
nej jest oczywiście bardzo roz- 
legły, silnie skoncentrowany i 
znajduje się w posiadamiu nie- 
wielu instytucji. Ale wszystkie 
te instyłucje są przeważnie o 
skali światowej. W mniejszej 
tylko mierze są te instytucje o 
skali państwowej, gle i te uza- 
leżnione są od ich wielkich sio- 
strzyc. Mamy tu na myśli a- 
gencje prasowe, zbierające na 
enłym Świecie wiadomości i — 
przy wykorzystaniu wszystkich 
technicznych możliwości — po- 
dające je swoim konsumentom, 
a wię: przedewszystkiem- gaze- 


tom. Przez agencje prasowe 
przechodzą niemal wszystkie 
wiadomości świata. One to są 


pośrednikami wiedzy o świecie 
współczesnym. 

Najpotężniejszą z nich, praw- 
dziwym mocarzem świata infor- 
macji jest Reuters Telegram 
Company albo krótko biuro 
Reutera, towarzystwo akcyjne, 
założone w roku 1850, z kapi- 
tałem zakładowym 500,000 f. 
szt. przez niemca Juljusza Reu- 
tera w Akwizgranie. Od roku 
1851 znaduje się to biuro w Lon 
dynie i jest połączone z przedsię 
hiorstwem hankowem I agencja 
inseratową. Biuro Reutera jest 
jedynowładcą w dziedzinie in. 
formacji w całen: imperjum bry 
tyjskiem, i 

Czem Renfer jest dla Anglji, 
LOUERE FELI PER TEZ POZY TRZA 


DEE. DC OZN ER A O 


jeszcze fakt, iż gwałtowne kur- 
czenie się procesu produkcyjne- 
go w przemyśle było główną 
przyczyną tak znacznego zmniej 
szenia przywozu polskiego. 

4. P, 


że nawet w |tem dla Francji jest 


Agencja 
Havas, która wyszła z małej 
korespondencji Havasa, a w r. 

,1879 przeistoczyła się w towa- 

| rzystwo akcyjne, rozporządza- 

| jące obecnie kapitałem zakłado- 
| wym 50 miljonów franków. -To- 
warzystwo te zbudowane jest 
na zasadzie ścisłej łączności po- 

między informacją prasową i 
inseratami. Zamiast honorar- 
jum za abonament informacji 
prasowej otrzymuje Havas od 
bardzo wielkiej ilości dziennr- 
ków + francuskich określoną 
część miejsca dla  inseratów, 
którą wykorzystuje złoczone z 
agencją Havasa- towarzystwo 
„Societe Generale des ArPnees*, 
Havas ma więc w ten sposób 
monopol nietylko informacji, 
lecz także inseratów wo Francji 
li w kolonjach francuskich. 

W Stanach Zjednoczonych A- 
meryki północnej zajmuje stano 
| visko oficjalnej agencji praso- 
wej Associated Press w Nowym 

Jorku. Obsługuje ona obecnie 
1250 gazet w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki północnej i 
50 w Ameryce południowej. — 
Nakład pism ohs'ugiwanych 
przez tę agencję obejmuje 20 
miljonów egzemplarzy, a agen- 

cja posiada własny kabel telegrą 
fiezny długości 84,000 kilome- 
trów. [Informacje wewnętrzne, 
to znaczy w obrębie Ameryki, 
otrzymuje ta ageneja nietylko 
przez swoich  kerespondentów 
lecz przedewszystkiem od pism 
które obsługuje, a które zobo- 

RWRTEZCIK ZZ ZY TOTWOAFEBEKEZNANEW 


Opuszczenie jednego wyrazu 
zmieniło cakowiċie sens pierwsze- 
go ustępu wczorajszego artykulu 
wstępnego p. t. „Zdemaskowana 
Europe”. Mianowicie zdanie w 
5ym wierszu od góry powinno 
mieć brzmienie następujące: „Ni 
jednego czytelnika mogło te zdzi 
wić tembardziej, iż zajmujemy sta 
nowisko wyraźnie pacyfistyczne...” 
itd. 
TEE ZER O 


Już dziś zapowiadamy 

serję najwybitniejszych 

arcydzieł filmowych, 

które się ukażą na e- 

kranie dźwiękowego 
kina 


„CAPITOL" 
Gzarujący Chłopiec 


Henri Garatt — Meg Lemonier 


Miłosiki Śpiewaczki 


(Jenny Lind) 


Primadonna Nowojorskiej Ope- 


Grace Moore. 


ry 


‘Gdy kobieńa 
jesi piekna 


LILI DAMITA 


z 


Szkatuła naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wysokiej 
wartości artystycznej, oryginal- 
nej treści i znakomitej reżyserji. 


wiązane są oddać do dyspozycji 
agencji wiadomości z ich okrę- 
gów. Najważniejsze z tych wła 
domości przesyłane są drogą 
automatyczną do centrali w No- 
wy mJorku, a centrala rozsyła 
je następnie do wszystkich pism 
Miarą wielkości tej agencji jest 
fakt, że w ciągu tygodnia i te 
zwyczajnego, normalnego, kie- 
dy nie zdarzają się żadne spē- 
cjalne wypadki, agencja ta na- 
daje 2,562,715 słów. 

Czwartem biurem informa- 
cyjnem o międzynarodow. zna- 
czeniu jest Wolffs Telegraphi- 
sche Büro krótko Wolifem 
zwany. Należy on do Continen- 
tal Telegraphen Company A. G. 
w Berlinie, rozporządzą kapita- 
łem zakładowym 800000 marek 
niemieckich a zosłało założone 
w r. 1849 przez d-ra Bernarda 
Wolffa, a następnie wiełokrot- 
nie rozszerzane. 

Obok tych czterech najwię- 
kszych instytucji informacyj- 
nych istnieje jeszcze szereg 
mniejszych agencji prasowych. 
Każde państwo posiada zresztą 
swoje wlasne oficjalne biuro 
prasowe, 

Austria posiada Nachrichten 
stele Wien, które powstało z 
dawnego cesarsko - królewskie- 
go biura korespondencyjnego, 
Czechosłowacja posiada Avala, 
Węgry posiadają Magyar Tavi- 
rati Iroda, Rosja sowiecka A- 
gencję Tass. 

Te oficjalne biura prasowe 
stoją atoli pod bezpośrednim 
wpływem jednej z czterech wy- 
żej wymienionych agencji, albo 
też za pomocą układów są złą- 
czone z temi czterema agencja- 
mi i nie stanowią w żadnym 
razie konkurencji dla nich, 

Faktycznie więc informacje 
światowe znadują się w rękach 
czterech instytucji, a to Reutera 
Havasa, Associadet Press i Wol 
fa. Te cztery agencje posiada- 
ją na całym świecie swoje „re- 
zerwaty, a świat podziel. jest 
niejako pod tym względem na 
cztery obszary. Na każdym zaś 
z tych obszarów inna z czterech 
agencji ma monopol na infor- 
macje. 

I tak: obszar Reutera obejmu- 
je Wielką Brytanję, wszystkie 
kolonje brytyjskie, Holandję, 
część Bałkamu, Azję wschodnią. 
Afrykę i Australję. 

Rezerwat Havasa  obejmu- 
je Francję i jej kolonje Hisz- 
panję, Portugalję, Belgje, część 
Szwajcarji, znaczną część Bal- 
kanu i z pewnemi ograniczenia: 
mi dla Associated Press — A- 
merykę południową. 

Obszar rezerwatowy Biura 
Wolfa obejmuje Niemcy, Au- 
strję, część Szwajcarji, kraje 
skandynawskie, Danję, Europę 
wschodnią wraz z Rosją. 

Ass6ciated Press pracuje w 
Stanach Zjednoczonych Amery- 
ki północnej, Kanadzie, Meksy- 
ku, Kubie, na Filipinach i, obok 
Havasa także w Ameryce połu- 
dniowej. 


Cztery te wielkie instytucje in 
formacyjne są złączone między 
sobą układami, na podstawie 
których każda z agencji zobo: 
wiązana jest dawać informacje 
ze swojego rezerwatu innym a- 
gencjom. Udzielanie informa- 
cji odbywa się oczywiście na za- 
sadach wzajemności. Każda z 
tych agencji posiada w każdym 
kraju swych korespondentów, 
albo też czerpie wiadomości z 
danego kraju z agencii państwa 
wych (np. u nas od PAT'a). 

Rozdzia! wiadomości pomię: 
dzy agencjami, przekazywanie 
ich poszczególnym pismom tak 
by one mogły równocześnie u- 
kazywać się we wszystkieh pis- 
mach w oznaczonym dniu, jest 
podsławą działalności tych wszy 
stkich agencji, które dzisiaj wo 
bec rozwoju techniki pracują z 
regularnością i punktualnościa 
obliczoną niemal na sekundy, 

Oprócz tych agencji świato- 
wych istnieją w każdym kraju 
agencje mniejsze, rozciągające 
swą działalność na teren danego 
państwa albo też agencje lokal- 
ne, obsługujące szereg pism da: 
nego okręgu. Oczywiście nie- 
zależnie od nich każdy dzien- 
nik ma swą własną służbę in- 
formacyjną bardzo rozgałęzta- 
ną: 
[ETUEMCZEZESE IBU BATORZ OREET WA 


Jeden z mówców politycznych 
amerykańskich, który wie, że jego 
poglady odbiegają daleko od poglą 
dów politycznej oligarchji Stanów 
Zjednoczonych, ma zwyczaj zaczy- 
nać swą mowę w tón sposóh: 

„Panie, Panowie i detektywi...” 

4% 


„What news in sewspaper?” py: 
ta żona. męża zaczytanego w lokal 
nym kurjerze, 

Małżonek streszcza: 

„Pociąg przejechał auto z  sze- 
ścioma osobami, wszyscy zabici — 
Spisek .„białych” w Rosji sowiec- 
kiej podminpwał Kreml! — Miljar- 
der N, się zastrzelił. — Więźnio- 
wie w Tombs rozbroili straż i pod- 
palili więzienie. — W Chinach zgi- 
nęło 20,000 ludzi. — W Południo- 
wej Ameryce wybuchło osiem wul 
kanów, a trzęsienie ziemi nastąpił- 
ło w.” 

— Więc nie nowego” — opinjnje 
żona. 

„Nie”, 


Niech mi pan napisze taką prawe 
dziwą, z życia wziętą sztukę, prosi 


mnie dyrektor pewnego teatru: 
„Żadnych problemów, żadnych 
tricków scenicznych. Poprostu 


sztuką z cichego, codziennego ży- 
cia rodzinnego...", 

„A co pan rozumie przez „życie 
rodzinne”? 

„No, ojciec przemyca alkohol, 
matka hula, starszy syn pracuje u 
Al, Capone'a, młodszy zaginął, cór 
kę deportowano.,,* 

a 


»-I wówczas rzekł Pan do Kai- 
na: Ty duchu zły, Ksainie! Gazie 
jest twój brat Abel?" A Kain sły- 
sząc to zbladł i stał się blady jak 
płótno. I stąd wszyscy  potomko- 
wie Kaina mają białą skórę.” 

Tak tłumaczą murzyni amery- 
kańscy dzieciom zawiły  probiem 
powstania ras, 
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Pogromy żydów w Niemczech 


Hitlerowska „czarna sotnia“ hula pod okiem bezczynnej policji 


Zdemolowanie 
synagogi 
I bójki z socjalistami 
w Hesji 


BERLIN, 15 VI. Jakkolwiek 
dekret, znoszący bojówki hi- 
tlerowskie, nie został jeszcze co 
fnięty, 

w większości miast niemiec- 

kich ukazały się wezoraj od- 

działy szturmowe S$. A. w pet- 
nem umundurowaniu. 

Jednocześnie ponowiły się 
krwawe bójki i napady. 

W Kamienicy (Saksonja) wy 
padki przybrały groźny charak 
ter i zakończyły się wielkim po 
gromem żydowskim. Wczoraj 
wieczorem tłum  terorystów 
wtargnął do starej synagogi, 
zbudowanej w końcu XVII wie 
ku, którą zdemolował doszczę: 
tnie. 

Porąbano t. zw. arkę przymie 

rza, podarto pergaminy i stłu- 

czono kamieniami 12 cennych 

witraży oraz 46 szyb, grubości 
8 


mm. 

Nadrabin w Kamienicy otrzy 
mał pismo miejscowej grupy 
hitlerwwskiej, nakazujące mu 
opuścić miasto do trzech dni 
W przeciwnym razie 
będzie wyprowadzony na pe- 

wrozie. 

Następnie tłum wtargnął do 
redakcji socjalistycznego dzien 
nika „Chemnitzer Volkstim- 
me“. Personel redakcyjny roz- 
pędzono, a urządzenie zniszcze 
no doszczętnie. Na ulicach od 
bywały się przez cały wieczór 
napady. 

Z teatrzyków, kin i lokali ka- 
wiarnianych wypedzano gości 
o semickim wyglądzie. 

Niemniej gwałtowne awantu 
rv rozgrywały się w miastach 
Hesfi, gdzie 


hitlerowcy usiłowali opanować 
urzędy. 

W Bensheim ostrzeliwano z 
okien pochód organizacji repu- 
blikańskiej. Kilka osób jest ran 
nych. 

W Reichenbach 
chłopi podmiejscy, podjudzeni 


przez hitlerowców, ruszyli na 
miasfo, 

usiłując opanować niektóre u- 

rzędy. Rozgromiono lokal 

związku republikańskiego. 15 
osób jest rannych. 

W  Darmstadzie nastąpiło 


starcie uliczne między somijali- 
stami a hitlerowcami. Z obu 
stron są ranni. 

Na uwagę zasługuje 
gół, że 
stanowisko policji heskiej było 

najzupełniej bierne. 

W Zabrzu (Śląsk niemiecki) 
policja usiłowała rozpędzić de- 
menstrujących hitlerowców w 
mundurach. Wywiązała się bój 
ka, podczas której 
dwaj policjanci odnieśli rany. 


Szcze- 


Średniowieczne 


ohławy 


na żydów polskich 
w Berlinie 


BERLIN, 15. 6. — Od pewnego 
czasu władze policyjne w Berlinie 
prowadzą systematyczną ofenzywę 
przeciwko żydom, obywatelom pol 
skim. Wynikiem akeji, zataczającej 
toraz szersze kręgi, jest 
rugowanie obeokrajowego ży- 

wiołu żydowskiego. 
W dzielnicy, będącej ośrodkiem bli 
sko 60,000 żydów obywateli pol- 
skich osiadłych stale w Berlinie, 
przy Grenadier - Strasse, Rasenta- 
ler-Platz i Rosentaler-Strasse, urzą 
dzane są formalne obławy na ży- 
dów. Odbywają się one przeważnie 
w ten sposób, że przed kawiarnię, 
będącą skupieniem obcokrajowców 


t 


zajeżdżają samochody prezydjum 
policji i s 
urzędnicy policyjni osaczają 


lokał 


i przeprowadzają osobistą rewizję 


u obecnych. Ci, którzy nie wylegi- 
tymują się natychmiast, załadowa- 
ni są na platformy samochodowe i 
odtransportowywari do prezydjum 
policji przy Alexander-Platz, gdzie 
bada się ich tożsamość. 
Procedura ta często ubliża naj- 
prymitywniejszym pojeęciom po 
szanowania cudzej godności o- 
sobistej. 

Uwagi i wynurzenia urzędników po 
lieyjnych jeszcze ciągle podwład- 
nych socjaldemokratycznego prezy 
denta policji Grzesińskiego i dr. 
Weissa, dają przesłuchiwanym 

przedsmak metod policyjnych 

trzeciego Reichu, 

Zdarza się. że podczas obławy w 
ręce policji wpadają żydzi, którzy 
maja wprawdzie paszporty w po- 
rządku lecz miedzy wygaśnięciem 
paszportu i jego odnowieniem upły 
neło kilka dni Na tych 
naklada się natychmiast grzyw- 
ny pieniężne i w konsekwencji 
tego, jako „karani“, zastają wy 
siedleni z Niemiec. 


PAY ~ w OET ANa 


incydent w porcie gdańskim 


Senaí woineso miasia oburzony ma ahí 
kkariwazji ze strony Polski 


GDAŃSK, 15, 6, (Tel. wł.) Dzi- 
siaj © godz. 10 rano przybyła do 
Gdańska flotyla angielska. Wraz 
z tą flotylą przybył również kontr 


torpedowiec polski „Wicher” który 


natychmiast po wjeździe do portu 
oddał honory anglikom. a dowódca 
kontrtorpedowca złożył oficjalna 
wizytę na pokładzie statku głów- 
nego flotyli angielskie]. 


W odpowiedzi na to przedstawi- 
ciel senatu gdańskiego przybył do 


generalnego komisarza polskiego, 
p. Papego i zażądał, aby kontrtor- 
pedowiec „Wicher” opuścił do go- 
dziny 2-j port gdański, gdyż bez 
pozwelenia władz wolnego miasta 
żadne okręty nie mają prawa przy- 
| bywać do portu. 

P. Pape oświadczył, że „Wieker” 
przywitał flotylę angielską zgod- 
nie ze zwyszajami międzynarodo- 
wymi że Polska 
Gdańsk zagranicą i wobec tegn 
rząd polski miał obowiązek witać 


reprezentuje 


flotę obcego mocarstwa w imieniu 
Gdańska. Wobec tego komisarz 
nie przyjmuje do wiadomości 0- 
świadczenia przedstawiciela wolne 
go miasfa, 


O godz. 3 popoi. oficerowie floty 
angielskiej rewizytowali kontrtor- 
pedowiec „Wicher”, który następ- 
nie o godz. 4 min. 30 opuścił port 
gdański, udając się do Gdyni, do- 
kąd przybywa jutro flotyla angiel- 
ska, 


Zawód? -Zamachowiec kolejowy! 


Pierwszy dzień procesu przeciwko upiornemu $. Matuszce 


WIEDEŃ, 15 VI. Rozpoczął 
się dziś proces zamachowca ko 
lejsawego Sylwestra Matuszki. 
Napływ publiczności nie jest 

tak wielki, jak się spodzie- 

wano, 

Wobec spodziewanego przy- 
bycia w późniejszych godzi- 
nach większej liczby ludzi, 
przydziełleno do sądu pluton 
policii. która utrzymuje porzą: 
dek. 

Do gmachu sądu wpuszcza- 
ne są jedynie osoby, które po- 
siadają specjalne bilety. 

Na wielkim stole, ustawlo- 
nym obok trybuna'u sądzące- 
go, ułożono 
odłamki szym „resztki skrzynki 
z maszyny piekielnej, śruhy, 

ubrania 
i inne dowody rzeczowe. 

Na salę wchodzą świadko- 
wie, wśród nich średniego wzro 
stu, szczupła i nader sympa- 
tyczna kobieta — żona oskar- 
Żonego, Ireńa. 

O godz. 9, 30 policjanci wpro 
wadzają na salę Matuszkę. 

Trzyma dumnie głowę, pod- 
niesioną do góry, lustruje ławy 
publiczności, poczem zajmuje 
miejsce na ławie oskarżonych. 

Wkrótce potem wchodzi prze 
wodniczący sądu, dr. Zeidler. 
Wśród zupełnej ciszy przewo- 
dniczący zadaje Matuszee py- 
tania: 

— Religja? 

— Jestem rzymsko - katoli- 
kiem! — woła donośnym gło- 


sem Matuszka. 
Zawód? 

— ŻZamachowiee kolejowy! 
— krzyczy wręcz askarżony. 

— Przecież dokonywanie za- 
machów na pociągi nie może 
być zawodem. 

— Ja właśnie 
© imlę wielkich idegzłów taki 

zawód sobie wybrałem. 

Po kilku wyjaśnieniach prze 

wodniczącego, Matuszka wre- 


|szcie przyznaje, że 
był kiedyś kupcem. 

Przewodniczący  zaprzysięga 
następnie dwu ławników i wy“ 
wolłuje świadków, aby im na- 
znaczyć termin sławiennictwa. 
Gdy do stołu sędziowskiego 
podchodzi żona oskarżanego, 
Matuszka uśmiecha się do niej 

przyjaźnie. 

W rozmowie z dziennikarza- 

mi Irena Małuszkowa oświad- 


Ruzproszeii „legendy. brzeskiej: 


mają być poświęcone pamiętniki pułk. Kostka- 
Biernackiego 


Z Warszawy donoszą: 

Wedle informacji z autentycz- 
nego źródła mają w niedalekiej 
przyszłości pojawić się na półkach 
księgarskich wspomnienia pik. 
Kostka-Biernackiego z czasów je- 
go pobytu na stanowisku dowódcy 
więzienia w Brześciu nad . Bugiem. 

Pamiętnik ten będzie, jak sły- 
chać, zawierał wiele dotychczas nie 
znanych i zupełnie nowych szcze- 
gółów z owej ery, przyczem autor 
npiera swoją pracę na źródłowym 
materjale faktycznym, oraz na do- 
kumentach. Niektóre epizody, w 0- 
świetleniu pik. Biernackiego, mają 
mieć charakter i znaczenie rewela 
cyjne odnośnie do stosunków i ©- 
sóh Przewodnią myślą i niejako ce 
lem tych pamiętników ma być roz- 
proszenie „legendy brzeskiej”, któ- 


ra przedstawiała pobyt w więzie- 
niu wojskowem w  jaknajgorszem 
świetle, porównując go z katorgą. 
Płk. Biernacki starać się będzie 
przeciwstawić tym  twierdzeniom, 
jako rzekomo bezpodstawnym i 
przesadnym fakty, oraz osobiste 
spostrzeżenia. ; 
Wydawnictwo pamiętników na- 
stapi podobno za uprzedniem ze- 
zwoleniem naczelnych władz woj- 
skowych. W fakturze autora najwy 
raźniej i najkorzystniej ma uwypu:- 
klać się sylwetka Wincentego Wi- 
tosa na którym ześrodkował dość 
dużo światła, podczas gdy innych 
więźniów brzeskich rozmaicie po- 
rozmieszczał, nie szczędząc im cie- 
ni. Wydawnictwo Płk. Biernackiego 
wywoła zapewne żywą polemikę ł 
odpowiedź z niejednej strony, 


czyła, że, jej zdaniem, małżo- 
nek jej 
jest niepoczytalny. 

Gdy wracając od stolu sè- 
dziowskiego Matuszkowa prze- 
chodzi koło ławy askarżonych. 
Matuszka 
podbiega do niej i całuje ją w 

ręce. 

Żona jeszcze z drzwi skinę'a 
mu przychylnie ręką. 

z. z 


Sędzia odczytuje następnie 
akt oskarżenia, obejmujący 30 
stronie pisma maszynowego. 
W akcie oskarżenia kilkakrot- 
nie zaznaczono, że Mafuszka 
nazywa siebie stałe „bnrzycie- 

lem świata“, 

Akt oskarżenia zarzuca Ma- 
tuszce dokonanie dwu zama- 
chów kolejowych w Austrji 
pod Anzbach, wskutek których 
zniszczonych zostało wiele wa- 
gonów. 

Grezi mu kara 5 do 10 lat wię- 
zienia. 

Zkolei będzie on wydany są 
dom węgierskim, a następnie 
niemieckim, aby odpowiadać 
za zamach pod Bia Torbagy na 
pociąg pośpieszny Budapeszt 
— Wiedeń, kiedy to zginęło 22 
ludzi wskutek katastrofy. 

Sądy niemieckie  pociągną 
Matuszkę do odpowiedzialno- 
ści za spowodowanie katastro- 
fy pociągu Bazylea — Berlin 
pod Jiiterbogiem, wskutek któ 
rej - 

109 osób odniosło rany. 


Przez 


| 


Fremdenamt  berlińskiegn 
prezydjum policji przewija się w 
dniu obławy dwa do trzech tysię- 
cy żydów obywateli polskich. 


„„Mfflerowcy chcą wojny 


aby odzyskać wolność 
polityczną Niemiec 


BERLIN. 15, 6. (PAT). Przywód 
ca narodowych socjalistów Strasser 
wygłosił przed mikrofonem mowę 
programowa, w której m. in. O- 
świadczył że partja hitlerowska nie 
uważa zagadnienia ustroju pań- 
stwa niemieckiego za zagadnienie 
pierwszorzędne. Hitlerowcy wycho 
dzą z założenia, że naród niemiecki 
dopiero po odzyskaniu wolności za 
decyduje sam, jaka forma. ustroju 
najbardziej mu odpowiada. 

Narodowi socjaliści nie chcą no 
wej wojny, ale nie odrzucają jej, 
o ileby rozprawa orężna miała do: 
prowadzić do odzyskania wolności 
pelitycznej. 

Jak długo inne narody zbroją 
się, Niemcy domagać się muszą pra 
wa zbrojenia dla obrony Swoich 
interesów. 

Radjostacje południowo - nie- 
mieckich krajów odmówiły transmi 
towania mowy Strassera, 


WIEDEŃ, 15, 6, Hitlerowcy wie- 
deńscy zażądali od Rustrjackiej sta 
cji iskrowej Rawag, by włączyła 
do swego programu mowę niemiec- 
kiego narodowego socjalisty Stras- 
sera. Komitet wykonawczy Rawa- 
gu, w skład którego wchodzą 
przedstawiciele stronnictw politycz 
nych uchwalił jednomyślnie odmó- 
wić temu żądeniu. 

Wieczorem narodowi socjaliści 
urządzili demonstrację na KArtner- 
strasse i na Johannesgasse, wzno- 
sząc okrzyki przeciwko austrjachie 
mu radju „Rawag”. 

W demonstracji wzięły udział ©- 
lementy przeważnie młodociane, 
Policia musiała kilkakrotnie rozpę 
dzać demonstrantów, którzy groma 
dzili się, w coraz to innych miet 
scach. 

Aresztowano 26 osób. Demoti 
stranci wypędzeni z centrum mia- 
sta, usiłowali wtargnąć do kawiarń 
na Ringstrasse, Cemu przeszkodzi- 
Ja jednak policja. 


Odprawa komen- 
tańniów 
armii Hitlera 

BERLIN, 15, 6. (PAT). W ocz8- 
kiwaniu uchylenia zakazu szturmó 
wek narodowa - socjalistycznych 
hitlerowcy wystąpili wczoraj wies 
czotem na ulicach Berlina w nọ- 
wem umundurowaniu. 

W centralnej siedzibie partji 1a- 
rodowo - socjalistycznej odbył się 
zlot komendantów oddziałów sztur 
mowych okręgu Berlin - Branden- 
burgija. Naczelnik okręgowych 
szturmówek hr. Heldorf odebrał 
przysięgę na wterność Hitlerowi. 

Na ulicach w śŚródniieściu grotma 
dziły się w godzinach wieczoro- 
wych tłumy widzów w oczekiwa- 
niu samochodów, wiozących umun 
durowanych komendantów  bojó- 
wek hitlerowskich. 


Upoważnienie 
do zwaniur 


BERLIN, 15, 6. (PAT). Rząd 
Rzeszy podpisał dziś dekret poli: 
tyczny, uchylający zakaz istnienia 
narodowo - socjalistycznych oddzia 
łów szturmowych. 

Według informacji biura Conti 
dekret uchyla równieź zakaz nosze 
nia mundurów przez oddziały sztutr 
mowe. Utrzymany ma być tylko w 
mocy zakaz urządzania demonstra- 
cji mzsowych i wymarszów przez 
szturniawców, ` 


[PG] 


DZIEŃ 


25 TYSIĘCY WETERANÓW PRZYBYŁO DO WASZYNGTONU. 


Amerykańscy uczesinicy wojny, którzy jużod wielu tygodni ciągną ze wszystkich zakąt 


ków Stanów Zjednoczonych do Waszyngtonu, 


aby wymusić na rzadzie wypłacenie bonów, 


tworzą obecnie największy kłopot gabinetu amerykańskiego. Nasza ilustracja na lewo przed 
stawia przybycie oddziału weteranów pod Kapitol. Rycina na prawo wyobraża taki oddział 
uczestników wojny na stacji kolejowej w pobliżu St. Louis, gdzie zatrzymano w drodze 
pociągi i zmuszono obsługę do bezpłatnego przewiezienia weteranów do stolicy. 


TRAGICZNY OBRAZ ZNISZCZENIA, 


przedstawia z siebie samochód, który uległ katastrofie, 


wieżdźajjąe na przydrożne drzewo 


„BOMBY NA BERLINS, 


Na lotnisku w stolicy Niemiec urządzono z dekoracji małe 
miasteczko, które następnie zostało zbombardowane 
eskadrę samolotów, aby naocznie przekonać ludność o nie- 
bezpieczeństwie, jakie zagraża miastom ze strony aeropłanów. 


TRZYKROTNE ZŁOTE WESELE. 


Niezwykły jubileusz obchodzono w tych dniach w mia- 


steczku Aufhausen pod Augsburgiem: 


wali w ten sam dzień swe złote wesele; 


trzej bracia święto- 


przez 


ZWŁOKI BOHATERA 
WRÓCIŁY DO OJCZYZNY 


Wczoraj rano przewiezione zo 
stały uroczyście przez Warsza 
wę do grobu rodzinnego w Bąd 
kowie pod Włocławkiem zwło- 
ki ś. p. płk. Barthel de Wey- 
denthała, poległego dnia 7-go 
kwietnia 1919 roku i pochowa- 
nego w Odessie, 

Na zdjęciu naszem podajemy 


+ podobiznę Ś. p. płk. Barthel de 


Weydenthala. 


DOBRZE SIEDZI W SIODLE! 


Oficer armji amerykańskiej 
demonstrował niedawno powyż 
sze karkołomne sztuczki hip- 
piczne: zjeżdżał na koniu z nie 
mal prostopadłej ściany, co wy 
maga naprawdę stalowych ner- 


wów 
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W ILUSTRACJI Ee] 


KRÓLEWSKIE MAŁŻEŃSTWO 


Najstarszy syn szwedzkiego następcy tronu, książę Gus 
staw Adolf, zaręczy się w tych dniach z 24-letnią księżniczką 
Sybillą z domu Sachsen ~ [Cobra Goie, córką byłego 
księcia Edwarda. ' 


RATUSZ W BREMIE 


jest jednym z najpiękniejszych zabytków arółdtekiwu ras 
nesansowej: 


k _ 


STARY PAŁAC KANCLERSKI W BERLINIE 


dokąd przeprowadza się na dluższy czas prezydent Hin- 
denburg, ponieważ pałac prezy dentą a musi być podda- 
ny gruntownemu remontowi, e" 


KATASTROFA KOLEJOWA . 


miała miejsce na linji Elberfeld - Hamm. Wykołeił się 
pociąg osobowy, przyczem kilka wagonów stoczyło się z na- 
sypu. W rezultacie jeden pasażer poniósł śmierć, a 30 odnio- 
sło ciężkie rany. 
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16.VL — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Zapobieganie zakażeniom ran 


Domowe sposoby leczenia zewnętrznych 


Poza chorobami zakaźnemi, 
powstającemi wskutek inwazji 
zarazków przez nos, usta i prze 
wód pokarmowy, istnieją jesz- 
cze zakażenia, mające źródło w 
przedostawaniu się drobnonustro 
juw przez uszkodzoną skórę. 
Są to zakażenia, z któremi głów 
nie chirurgowie mają do czy” 
nienia. Przyczyną takich u- 
szkodzeń jest urażenie, jako zaś 
skutek powstaje rana. 

Wnikające do rany drobnou- 
stroje — wszędzie bowiem są 
obecne ropne bakierje — wy- 
wołują w ranie zapzlenie, pro- 
wadząące do ropienia. Jakkol- 
wiek odporność samego organiz 
mu dostarcza ranie materjału 
do walki z zakażeniem, nie wy- 
starcza to jednak do zapobie- 
gania powikłaniom, o ile nie 
zapewnia się ranie takich wa- 
runków, które ochroniłyby ją 
od tych powikłań. Otóż takie 
warunki osiągamy, stosując się 
do następujących wskazań: 


1) Staranne oczyszczenie skó- 
ry naokoło rany, co uskułecz- 
niamy wacikami, nasyconemi 
benzyną lub eterem. Włosy 
np. na głowie, należy usumąć; 


2) Przemycie rany najlepiej 
pod bieżącą wodą, ewentualnie 
przez oblewanie jej. Spłókuje 
się tym sposobem wszelkie nie- 
czystości, które przedostały się 
do rany. Dopomaga również 
do tego i spływająca krew. kto- 
ra wypłukuje ranę z głębi: 


3) Nałożenie odpowiedniego 
opatrunku ze sterylizowanej ga- 
zy. waty i bandaża. Można 
przed nałożeniem opatrunku 
zajódynować wacikiem na pa- 
łeczce. 


Rany większe, mocno krwa- 
wiące, lub wymagające zeszy- 
cia, po założeniu prowizorycz- 
nego opatrunku powinny być 
koniecznie kurowane przez leka 
rza - specjalistę (chirurga), To 
samo dotyczy ran zanieczysz ' 
czonych ziemią lub błotem, 
gdyż te mogą zawierać w sobie 
zarazki tężca. Powstające zaka- 
żenie w ranie, prowadzące zwy- 
kle do ropienia, daje o sobie 
znać wzmagającą się kolesno- 
ścią, ObTzmieniem, zaczerwie- 
nieniem skóry naokoło rany, 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porannego", 


CZER 
LIMU 


nierzadko podniesieniem  tem- 
peratury ciała, nawet zajęciem 
najbliższych naezyń i gruczo: 
łów limfatycznych. Obrzmie- 
nie gruczołów — to pierwsza 
zapowiedź, powstrzymująca na- 
razie szerzenie się zakażenia. 
Miejscowe zakażenie leczy się 
okładami pod ceratką. Do okta- 
dów używać należy sterylzo- 
wanej lub wygotowanej gazy, 


schorzeń cielesnych 


grubo złożonej, lub też gazy w 
kilkoro złożonej i waty, wygo- 
towanej w wodzie. Można też 
do okładów, oprócz wody prze: 
gotowanej, brać wodę Goular- 
dewa, Biurowa, z domieszką 
spirytusu, lub bez niego. Na to 
ceratka, sucha wata lub ligni- 
na i bandaż. Okład taki zmie- 
niać należy kilka razy dziennie. 
Dr. S. C. 


10 przykazań dla palacza 


Pal oględnie, mało i nie namiętnie 


Uwagi następujące są prze- 
znaczone dla tych namiętnych 
zwalenników tytoniu, którzy 
nie chcą czy nie mogą odzwy- 
czaić się gd palenia. 

A więc pamiętaj, palaczu, że 
pod żadnym względem, bezwa- 
runkowo nie wolno Ci: 

1) palić na czczo, gdyż w 
ten sposób zatruwasz się w 
sposób straszliwy i zgubny. 

Jeżeli już musisz palić rano, 
to dopiero po pierwszem śnią- 


Nie pić suirowe$śo miekka 


85 procent krów w Łodzi chorych na gruźlicę 


Statystyka, dokonana na tere 
nie m. Łodzi i powiatu wykaza- 
ła, że 85 proc. krów  dojnych 
jest ehorych na gruźlicę, przy- 
ezem mleko ich jest gczywiście 
zakażone. Czasem nawet trud- 
no skonstałować, czy daaa kro 
wa jest chora, gdyż choroba 
ta u krów nie wywołuje podob- 


nych, jak u człowieka, na- 
stępstw, ze względu na wro- 
dzoną odporność. Dlatego też 


krowa chora na gruźlicę czę- 
stę wydaje się zupełnie zdrowa 
tembardziej, że mleko jej może 
być pełnotluste i smaczne. Dla- 
tego też, aby nie zaszczepiać w 
siebie stopniowo tej straszliwej 
chorchv. nsałeży mleko dlugo 
gotować, nie zaś, jak to się 
częsty robi natychmiast po za- 
gotowaniu odstawić. Rzecz 
więc oczywista, temhardziej 
nie można pić mleka Surowego, 


względnie słabo przegotowane- 
go, zawierającego tem samem 
wielką ilość bakterji gruźliczych 
(laseczników Kocha). 

Mleko surowe posiada bez- 
sprzęcznie o wiele więcej ele- 
mentów odżywezych, niż prze- 
gotowane, ale w tym wypadku 
korzyści są zbył niewspółmier- 
ne ze stratami, aby brać pod 
wzgląd te pierwsze. (a i) 


Nie całować w reke? 


Panie występują przeciw niedorzecznemu zwyczajowi 


N: zebraniu członkiń war- 
szawskiego związku pań domu, 
przewodnicząca zarządu główne 
go zwróciła się do obecnych pań 
z następującem wezwaniem: 

— Czy nie odczuwają panie 
pewnego zażenowanią i niesma 
ku, gdy młody człowiek, cza- 
sami bardzo młody, zamiast 
pocałować nas w rękę — calu- 
je własny paznokieć albo mało 
znajomy mężczyzna pozwala 
sobie na poufałość odpięcia rę- 
kawiczki i wyszukiwania miej- 
sca dla złożenia pocałunku; a 
są i tacy, którzy eałują w po- 
wietrze, 

I czy nie dało to paniom do 
myślenia, że jednak mężczyźni 
naogół niechętnie całują w re- 
kę kobiety, szczególnie starsze 
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WONA 


ZYNA 


Powieść sensacyjna J; Weisla. 


Ciąg dalszy. 


Baron Spohr pożegnał się i na- 
stępnego ranka istotnie poszedł do 
biura znalezionych rzeczy, aby się 
dowiedzieć, czy oddano taką bran- 
zoletkę. 

— Zaraz sprawdzę,— adpowie- 
dział urzędnik, rzucając nieufne 
sporzenie na Spohra, poczem opu- 
ścił pokój. Nie było go dość dłu- 
g0, poczem wrócił w towarzystwie 
detektywa. 

— Opisana przez pana branzolct 
ka została znaleziona. Proszę iść z 
tym panem, « on ją panu pokaże, 
Ku swemu zdumieniu baron Spohr 
zostat zaprowadzony do biura ral- 
cy Wurza. 

Na biurku leżała  moszukiwana 
branzoletka. Radca był niemniej 
zdumiony, gdy zobaczył  Spohra. 
Widocznie spodziewał się zupełnie 
kogoś innego. 

— Drogi baronie, czy pan jest 
właścicielem branzoletki? 


— Właścicielem nie, — odpowie 
dział Spohr ze śmiechem, — ale je- 
stem upoważniony przez właściciel 
kę do odbioru zguby. 

— Ach, tak. To szczególny przy 
padek, że właśnie pan się tem zain- 
teresował. 

— Dlaczego, panie radco? 

Policjant nie _ odpowiedzial za- 
Ñz. 

— A więc kto panu wydał pel- 
nomocnietwo, do kogo właściwie 
należy ta branzoletka — zapytał 
radca trochę podniesonym tonem. 

— Prosila mnie hrabina di Cam- 
pobelli, abym przy okazji spraw- 
dził, ezy nte znaleziona jej, ponie- 
waż zgubiła ją onegdaj wieczorem 
na ulicy, 

— Tak.. to bardzo ciekawe... 
Campobello zwie się ta dama? A 
czy to jest właśnie poszukiwana 
branzoleta? 

— Tego oczywiście nie 
panie radco. To mogłaby 


wiem, 
spraw- 


lub mało znajome, spotykane w 
miejscach publicznych przy za- 
łatwianiu spraw urzędowych, 
ete. 

Natomiast w domu, na zebra- 
niach w bliskiem kółku rodzin- 
nem i przyjacielskiem, ta for- 
ma powitania i pożegnania nie 
nastręcza żadnych wątpliwości, 
odbywa się bez obustronnego 
przymusu i skrępowania, To 
wskazuje wyraźnie, że pocału- 
nek w rekę, za którym nie stol 
treść, a więc głęboki szacunek, 
uczucie przyjaźni, symmatji lub 
miłości, jest formą, która się 
przeżyła i która ciąży niepotrzeh 
nic na naszych zwyczajach, 

Pocałumek w rękę jest prze- 
kazany nam przez zwyczaje 
dworskie ubiegłych stułeci, 


HLS 


Łącznie z perukami, żabotami i 
niskiemi ukłonami stanowił ety 
kietę, ceremonję dworską, mo- 
dę, która minęła i mija, jak 
i pocałunek w rękę, jako forma 
przywitania i pożegnania. U- 
prośćmy nasze zwyczaje.. 


Na postawiony wniosek, aby 
związek pań domu  wypowie- 
dział się w tym względzie szcze 
rze i śmiało, zebrane panie po- 
wzięły następującą jednogłośną 
rezolucję: 


1) nie pozwalamy na prota- 


nację i parsdję pocałunku i 
zostawmy w swoich zwycza- 


jach pocałunek w rękę jako for | dac 


mę wyrażenia większych uczuć 
rod/innych, bądź szacunku, 
przyjaźn* lub miłości na tere- 


dzić jedynie hrabina osobiście. Je- |cony -— to jest fotogralja zamordo 
li pan mi ją da, mogę panu dziś wanego przy ul. Parkowej. 
* m a 


jeszcze udzielić odpowiedzi. 
— Oczywiście, arogi haronie — 


odpowiedział Wurz z ożywieniem. | 


to 
niż 


Oczywiście dam ją panu. Jest 
dla mnie o wiele ważniejsze, 


pan przypuszczał, aby ustalić, kto | 


jest właścicielką tej _ branzolety. 
— krzyknął Wurz zrywając się z 
miejsca. — Ta branzoleta da być 
możę rozwiązanie wszystkich ta- 
jemnie. Tak, tak, niech się pan dzi 
wi. Tę branzoletę znalazł wczoraj 
wieczorem przed hotelem ..Bristol" 
detektyw hotelowy, który właśnie 
zamierzał pójść do domm. Złożył ją | 
w biurze znalezionych rzeczy z A 
znaczeniem, że reflektuje na znale- 
źnę. Wobec tego przedmiot został 
szczegółowo opisany i dokładnie 
zbądany. Przez przypadek urzęd- 
nik wykrył na odwrotnej stronie 
medaljonu małe wzniesienie, które 
przez. naciśnięcie otwierało wierzch 
medaljonu. I jak pan przypuszcza, 
co znajduje sie w środku? 

— Nie mam pożęcia. 

— Proszę, niech pan sam spoj- 
rzy! 

Radcą wziął branzoletę, naci- 
snął sprężynę i pokazał Spohrowi. 
W otwartym medaljonie znajdowa- 
ła się minjaturowa fotoprafja, | 

— Och, — krzyknął Spohr, tego | 
bym się nie spodziewał. Przecież | 
to jest młody Castellmari! 

— Tak, — skinął radca podnie- 


Baron Spohr udał się 
miast do baronowej 


się od niej szczegółów o hrabinie 


daniu. Najlepiej wstrzymywać 
się do godziny 10 lub ll-ej, bo 


papieros później już jest znacz 
nie mniej szkodliwy. 


2) Staraj się nie palić bezpo- 
średnio przed obiadem czy ko- 
lacją, bo to wpływa na zabija: 
nie apetytu. 


3) Pal stale jeden gatunek ty 
toniu, bo częsta zmiana — jak 
to się nieraz praktykuje — jest 
dla zdrowia szkodliwa. 


4) Nie pal na ulicy w dzień 
chłodny, bo to powoduje często 
zapalenie gardła. 

5) Używaj cygarniczek, opa- 
trzonych specjalną watą, wchła 
niającą znaczną część nikoty« 
ny, — 


6! Nie wciągaj za każdym rā- 
zem dymu do płuc, gdyż w ten 
sposób zatruwasz się silnie j 
przyśpieszasz sklerozę,... 


7) Nie pal tuż przed udaniem 
się na spoczynek, gdyż to po- 
woduje bezsenność. 

8) Nie pal dziennie 
jak 5 — 10 papierosów. 


9) Oszukujesz swój nałóg, 
trzymając przez czas dłuższy 
niezapalony papieros, gdyż sa- 
mo trzymanie go w ustach jest 
pewnem zaspokojeniem nasze- 
go przyzwyczajenia... 


10) W ciągu roku — np. w 
czasie wakacyjnym — zrób so» 
bie choćby 4-tygodniową prze- 
rwę w paleniu lub ogranicz 
przynajmniej silnie ilość pa- 
pierosów. 


więcej, 


przy dolegliwościach żołądko- 
wo-kiszkowych, braku apetytu, atenji 
kiszek, wzdęciach, zgadze, odbijaniach, 
ogólnem podrażnieniu, bólach głowy 
migrenowych zastosowanie 1—2 szkla- 
nek naturalnej wody gerzktej 
„Franciszka-Józefa” je do- 
skonałe opróżnienie przewodu pokar- 
mowego. Ządać w aptekach i drog. 


| 


nie naszych domów i zebrań to. 
warzyskich, 


2) zrezygnujemy z pocałunku 
w rękę w życiu zewnętrziem, 
a więc nie pozwałajmy całować 
się w rękę na ulicy, w tramwa- 
jach, sklepach, biurach, urzę- 
hit p, wprowadzając wza 
mian podanie ręki, jako jedy- 
nie właściwą i niekrępującą for 
mę powitania 1 pożegnania, 


— Jestem trochę zaskoczony. pa- 
ni slowami, baronowo. Przypusź: 
czałem, że właśnie między panią f 


natych- | hrabiną powinny panować serdecz 
i Sternburg, | ne stosunki, 
(aby przedewszystkiem dowiedzieć 


— A dlaczego właściwie? 
— Przecież to jest pani rodacz- 


Campobello. Jeżeli podejrzenie by- | ka i wobec tego myślałem... 


ło uzasadnione, to baronowa Stern- 


— Przepraszam, — przerwała ha 


burg powinna coś o tem wiedzieć. ronowa, — to nie jest moja rodacz 


W przedpokoju zetknął się z puł- 
kownikiem Fernkorem, który zs- 
wołał doń: 

— Baronowa ma dla ciebie do- 
bre wiadomości. Marja przyjeżdża 
pojutrze do Berlina i już zgóry cie 
szy się że cię zobaczy. 


Meta oczekiwała Spohra u progu | Gabson, czy coś w tym 


małego sałoniku i podałą mu ser- 
decznie rękę. 

— Mam dla pana ukłony od sio- 
stry. Wyjeżdża dziś z Wenecji. 
Mam nadzieję, że zechce nas pan 
odwiedzić pojutrze wieczorem. 

Spohr z podziękowaniem ucało- 
wał dłoń Mety. 

— A eo pan przynosi? 

— Coś ważnego, baronowo! 

— Niech pan opowie. 

Siedli w wygodnych fotelach. 

— Przynoszę albo nic, albo coś 
bardzo ważnego, Okaże sia to 


ka; tylko jej mąż jest włochem. 

— A baronowa nie jest włoszką? 
— zapytał Spohr rozczarowany. 

— Nik. Jej nazwisko panieńskie 
brzmi... niech pan enwilę poczeka, 

— Może Cincinnati? 

— Ależ skąd! Gobboms, Gibbon, 
rodzaju. 
Nie mogę sobie w tej chwili przy- 
pomnieć. Ale wiem że jest córką 
bogatego posiadacza kopalni w 
Chicago. 

— A więc nie jest włoszką, To 


właściwie zmienią eńłkowicie sytu 


ację. Czy hrabina nigdy nie wspo- 
minała, że zna pani brata? 

— Hrabina... mego brata? Nic o 
tem nie wiem, Skąd pan wpada ni! 
ten pomysł? Czy mówiła coś panu 
o Giorgiu? 

— To nie, ale przypadek nasu- 


w |nął mi ten pomysł. Hrabina zgubi- 


najbliżsaych godztnach. Zna pani |ta branzoletkę, która została znale 


i przecież hrabinę Oompohelło? 


| ziona przez policję. W branzoletes 


— Tak.. pobieżnie. Rozmawia | znajduje się fotografia, T wie pani 
lam z nią trzy ezy cztery razy, ale | czyja” 


nie jestem z nią w intymnych ste- 
sunkąch. 


(d. e. r.) 
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Wiadomo tieta 


Ghleh powinien 
sfanięć! 


W dniu dzisiejszym o godzinie 
138 odbędzie się w magistracie m. 
Łodzi posiedzenie komisji cenniko- 
wej, zwołane na wniosek magistr% 
tu. Wniosek magistratu o zwołanie 
komisji podaje równocześnie jako 
motyw  uzasadniający, że ceny 
zbóż chlebowych na rynku obecnie 
spadły, wobec czego należy rów- 
nież przeprowadzić kalkulację i zni 
żyć ceny na chleb, pieczywo i mą: 
tę. (m 


16.000 zł. zapomóg 


wypłacił magistrat 
w maju 
Według sprawozdania urzędu za 
siłkowego dla bezrobotnych przy 
magistracie łódzkim — w miesiącu 
maju uprawniono . do pobierania 
specjalnej pomocy 3535 osób. 
Zapomogi pobrało 3395 osób, w 
tem 73 osoby po zł. 36, 1386 osób 
po 28 — 30 zł, 1887 osób po 13 
zł i 89 osób po 9 zł. 
Ogółem wypłacono w ciągu ma- 
ja zapomóg na sumę zł. 76,591,80. 


Pogofowie kasowe 
przy ul.Wólczańskiej 225 


W dniu wczorajszym pogotowie 
kasy chorych m. Łodzi przeniesone 
zostało do nowej siedziby w centra 
li kasy chorych m. Łodzi przy uli- 
cy Wólczańskiej 225. 

Pogotowie kasy chorych mieści- 
ło się dotychczas w czasowej sie- 
dzibie, przy lecznicy kasy chorych 
przy ul. Karola 28. 

Telefon pogotowia kasy chorych 
pozostaje ten sam t. j. 208-10. fa) 


Pobór 


rocznika 1911 

Dziś powinni się stawić przed ko 

misją poborowyą Nr. 1 (ul. Naruto- 
wicza 75) mężczyźni rocznika 1911 
zamieszkali na terenie VIII komi- 
sarjatu, których nazwiska rozpo- 
czynają się od liter: O, P. R. U. 
„ Przed komisją poborową Nr. 2 
(ul. Ogrodowa 34) powinni się sta- 
wić w dniu dzisiejszym mężczyźni 
rocznika 1911, zamieszkali na tere 
nie XIM komisarjatu, których na- 
zwiska rozpoczynaą sie ód liter: Ł. 
N. R. U. W, Z. Ź. Ż. 

Przed komisją poborową Nr. 3 
(AL. Kościuszki 21) powinni się sta 
wić w dniu dzisiejszym mężczyźni 
rocznika odr. 1893 do r. 1908 
włącznie, zamieszkali na tē- 
renie 1, 4. 6. 8. 10. 12. 18 į 14 ko- 
misarjatów, którzy dotychczas nia 
mają uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej (t. j}. wogóle nie 
stawali przed komisją poborową). 


Radjoahonenci 
w kodzi 


Miesiąc ubiegły wykazał dalszy, 
znaczny tym razem wzrost liczby 
radjoabonentów, zarejestrowanych 
w łódzkim urzędzić pocztowym. 

Jak wynika ze ścisłych obliczeń 
statystycznych — gdy w dniu 1 
maja r. b. było zarejestrowanych 
w Łodzi 21,238 radjoabonentów — 
w maju przybyło 2.238 radjoabo- 
nentów, ubyło zaś w tym samym 
czasie 489 radjoabonertów, tak 
więc na dzień 1 czerwca rb. zano- 
towano 23,002 posiadaczy detekto- 
rów i aparatów lampowych, eo w 
porównaniu z dniem 1 maja r. b. 
stanowi wzrost o 2,224 radjoabo- 
nentów. (r) 


Nosne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: A. Dancerowej (Zgier- 
ska 57), W. Groszkowskiego (11 
Listopada 15), Suke. S. Gorfeina 
(Piłsudskiego 54), 8. Bartoszewskie 
go (Piotrkowska 164), R. Rembie- 
lińskicgo (Andrzeja 28), A. Szymań 
Bkicgo (Przędzalniana 75). 


Strejk sezonowców proklamowany! 


tacjach 


Jak już donosiliśmy, wyzna- 
czone zostało na dzień dzisiej. 
szy walne zgromadzenie sezo- 
nowców w parku Ludowym na 
Polesiu Konstantynowskiem. 
Lwia część sezonowców opuści 
ła wczoraj około 9-ej rano ro- 
boty na plantacjach, kanaliza- 
cji i roboty brukarskie i udała 
się na wiec. 

Zebranie sezonowców odbyło 
się w jediej z wielkich szop, 
znajdujących się na terenie bu 
dującego się parku Ludowego. 

Na wstępie kierownicy po- 
szczególnych związków zawo» 
dowych złożyli szczegółową re 
lację z dotychczasowych wyni- 
ków akcji. 


Ustawa ø ubezpieczeniu na 


wypadek - bezrobocia, która 
wchodzi w życie w przyszłym 
miesiącu, pozbawia wszystkich 
sezonowców w Łodzi prawa do 
zapomóg. Wprawdzie wicem. 
Szubartowicz przyrzekł, iż wy- 
łączy Łódź z pod działania tej 
ustawy, ale do czasu ogłoszenia 
noweli do ustawy 12.000 osób 
przymierać będzie głodem. 

Wskazywano na konieczność 
rozszerzenia robót publicznych 
do 6 dni w tygodniu, zatrudnie 
nia przy robotach tych wszyst- 
kich sezonowców, którzy pra- 
cowali w roku ub. i koniecz- 
ność przeciwstawienia się pro- 
jektowanej obniżce  pizecię- 
tnych zarobków dziennych, któ 
re dziś wynoszą 7.75 gr. 


Po kilkugodzinnej i burzli- 
wej dyskusji zebrani robotnicy 
sezonowi uchwalili proklamo- 
wać strejk ogólny, począwszy 
od dnia dzisiejszeg”, Strejk 0- 
garnąć ma wszystkich bez wy- 


jątku stzonowców, pracują- 
cych na wszystkich odcinkach 
robót publicznych w Łodzi. 


Dzisiaj zatem, w pełni sezonu, 
zamTze praca na kanalizacji, 
przerwane zosłaną roboty bru- 
karskie i na plantacjach miej- 
skich. 

Zaznaczyć należy, że na 
wczorajszem zebraniu dokona- 
no niezwłocznie wyboru głów- 
nej komisji strejkowej. W 
skład jej weszła komisja mię- 
dzyzwiazkowa oraz dokoopto" 


Wykluczenie wiceprez. Wielińskiego 


nastąpi na dzisiejszem posiedzeniu rady miejskiej 


W dniu dzisiejszym odbędzie się 
drugie posiedzenie radzieckiej ko- 
misji regulaeminowo - prawnej dla 
rozpatrzenia sprawy wykluczenia 
wiceprezydenta  Wielińskiego. Na 
posiedzeniu zostanie jeszcze raz 
dokładnie  zreferowany wniosek 
frakcji socjalistycznych, które, jak 
nas poinformowano, postanowiły 
wobec nowych okoliczności spra: 
wy, obciążających jeszcze bardziej 
p. Wielińskiego, sankcję w stosun- 
ku do niego znacznie obostrzyć. 

Jako obciążającą dr. Wielińskie 
go okoliczność komisja uznała pi- 
sma i depesze, jakie p. Wieliński 
umieścił w prasie już po umorzeniu 
dochodzenia przeciwko dwum ław- 


Pariję opon skonfiskowano 


nikom, a w których nietylko, że 
ponawia zarzuty w stosunku do 
pr. Kuka i Izdebskiego, ale dopuś- 
cit się nbrazy całego samorządu, A 
zwłaszcza magistratu, nazywając 
jego członków „ludźmi o brudnych 
rękach”, 


W zwiazku z tem, odnośny zre- 
dagowany już wniosek w sprawic 
wykluczenia p. Wielińskiego zosta- 
nie dziś na posiedzeniu komisji u- 
zupełniony i prawdopodobnie u 
chwalony na posiedzeniu plenum 


rady miejskiej, które wyznaczone | 


zostało na godz. 8,30 wiecz. 


rady odczytane 
oświadczenie, 


Na posiedzeniu 
zostanie obszerne 


nadesłane przez p. Wielińskiego na 
ręce komisji, w którem wskazuje 
oń jeszcze raz na to, iż w postępo- 
waniu swem nie kierował się złemi 
intencjami. 


Większość socjalistyczna twier- 
dzi jednak, że p. Wieliński mówi 
i pisze co innego, a coś wręcz prze- 
ciwnego robi i z tego względu do- 
łożyć zamierzają wszelkich starań, 
aby usunąć go z rady miejskiej i 
stanowiska, jakie de nomine zajmu 
je w magistracie, 

Dzisiejsze posiedzenie rady wy- 
wołało ze względów zrozumiałych, 
olbrzymie zaintefesowanie w mieś- 
cie. (2) 


jako przywieziona z Gdańska do Łodzi bez cia 


Przed paru dniami łódzki komi- 


Po wprowadzeniu wozu na po- 


sarjat straży granicznej otrzymał | dwórze posesji woźnica zwrócił się 


drogą konfidencjonajną wiadomoś- 


do jednego z mieszkań na piętrze, 


ci, że do Łodzi ma nadejść więk-|skąd wyszedł w towarzystwie ja- 
szy transport opon samochodo- | kiegoś mężczyzny, który polecił dn 


wych, przemycanych z Niemiec |zorey i woźnicy 


przez Gdańsk. 

Przemyt ten natrafia na duże 
trudności z tego względu, iż opła- 
ca się on tylko przy przewożeniu 
większych transportów na wozach, 
lub samochodach ciężarowych. 


odkryć wóz i 
wnłzść towar do mieszkania, 

W tym momencie funkcjorar]u- 
sze straży granicznej zbliżyli się do 
woźnicy i odbiorcy transportu, 

Stwierdzono, iż w wozie są nie- 
mieckie opony „Uontinientaf”, któ- 


Dla przychwycenia zaanonsowa-jre przesłane zostały do Gdańska 
nego komisarjatowi straży granicz-| na co wskazywało opakowanie, A z 


nej transportu rozpoczęto baczuą 
obserwację wszystkich dróg, pro- 
wadzących w stronę Łodzi. 

Kilkudniowe „polowania? na 
transport opon nie dawały wyniku, 
wobec czego przypuszczano już, że 
opony przemycono do Łodzi, myląc 
czujność straży granicznej. 

Tymczasem ońegdajszego wieczo 
ru wywiadowcy  komisarjatu stra- 
ży granicznej zauważyli w pobliżu 
mostu kolejowego na szosie Łódź 
Pabianice jakiś wyładowany wóz, 
okryty tak zw. bredentem. 

Wóz wzbudził podejrzenie wy: 
wiadowców, nie mieli oni jednak 
konkretnych podstaw do przepro: 
wadzania rewizji, a nadto, chcąc 
ustalić, dokad transport ma być 
skferowany, poprzestali na obser 
wowaniu wozu, postępując wślad 
za nim. 

Woźnica skierował transport 
khocznemi ulicami, przedewszyst 
kiem ulicą Wólczańską, następnie 
wjechał w ulicę Gdańską i zatrzy- 


mał się przed domem Nr. 15 przy | 


tejże ulicy. 


Gdańska dopiero przywieziono je, 
bez opłacenia cła do Polski, 

Odbiorcą transportu opon oka- 
zał się 55-letni Mendej Majchrzycki 
lokator domn Nr. 15 przy ul. Gdań 
skiej. 


Dochodzenie. 


doraźnie, wykazało, iż woźnica nie ;siące aresztr. 


interesował się tem, jakie towary 
miał przewieźć, przyczem był za- 
angażowany do przewczu opon po 


raz pierwszy, nie miał on przytem | 


wogóle pojęcia o obowiązku clenia 
towaru, który nakazano mu przie- 
wieźć do Łodzi. 


Majchrzyckiego zatrzymano do 
dyspozycji władz śledczych. 

Jak wynika z dochodzeń, miesz- 
kanie Majchrzyckiego było skła- 
dem przemycanych do Łodzi z Nie- 
miec opon samochodowych, 


Transport, przywieziony do Ło: 
dzi na ul. Gdańską 15, a przedsta- 
wiający wartość około 15 tysięcy 
złotych, skonfiskowano. (r) 


Zabójca 


íancerki 


przewieziony ze szpitala do więzienia 


Miesiąc upłynął wczoraj od dnia | ciężką chorobę i powrócił zupełnie 
w którym morderczy Strzał prze- | do zdrowia, W związku z tem prze 
Giął pasmo życia młodej tancerki z | wieziono go, jak się dowiaduiemy, 
„Louvreuw”, 23-letniej Anny Przy- | W dniu wczorajszym ze szpitala do 
dworskiej, Zabójca tancerki, tarze | więzienia śledczego przy ul. Koper 
czony, 27-letni Ksawery Kowalski |nika,. gdzie przebywać będzie aż 
po dokonaniu strasznego czynu usi | do rozprawy sądowej. 
Dochodzenie przeciwko Kowal- | złożone w administracji 
wystrzałem w skroń. Został jednak | skiemu zostanie niebawem zakoń- 
uratowany i w stanie ciężkim prze |czone, gdyż zabójca Przydworskiej 


łował również pozbawić się życia 


wieziony do szpitala. 


Pomimo | nie wypiera się popełuionej zbrod-' 


wani przedstawiciele wszyst- 
kich związków. Wybrano rów- 
nież podkomisje, które dziś s 
samego rana obejdą wszystkie 
odcinki robót sezonowych, ce- 
lem wezwania robotników do 
zaniechania pracy, 
Jednocześnie komisja mię- 
dzyzwiązkowa prowadzić bę- 
dzie w dalszym ciągu akcję na 
terenie władz centralnych w 
Warszawie, urzędu wojewódz* 


kiego i magistratu. 
ERZE TSZNEK TYSZ R a l 


Zęhy wolne od ka: 
mienia nazęhnego |! 


Kto dwa razy dziennie czyści 
zęby Kalodontem i dwa razy 
rocznie udaje się do dentysty, 
zachowa zdrowe i piękne zęby. 
Kalodont jest jedyną pastą w 
Polsce, zawierającą Bulforicino- 
leat D-ra Braeunlicha, najsku- 
teezniejszy środek przeciw ka- 
mieniowi nazębnemu. Kalodont, 
twarda szczoteczka, staranne 
czyszezenie zębów także od 
wewnętrznej strony—oto środki 
do zwalczania kamienia na- 
zębnego. 


ENAA 


„Bezrobotny“ 


wlaściciel domu 
pobrał 2.000 zł. zasiłków 


W dniu wczorajszym sąd grodz- 
ki w Łodzi rozpoznawał sprawę 
46-letniego Adolfa Matuszewskiego 
zamieszkałego przy ul. Zgierskiej 
126 i będącego współwłaścicielem 
wymienionej posesji i domu czyn- 
SZOWEZO. 

Matuszewski przy uczynnej po- 
mocy znajomych oraz dzięki wła- 
snej zdolności władania piórem, 
spreparował  odnośne zaświadcze- 
nia i pobierał, poczynając od stycz 
nia, zasiłki z funduszu bezrobocia, 
przyczem łącznie podjął już około 
2000 zł. 

Sąd grodzki po naradzie skazał 


przeprowadzone | Adolfa Matuszewskiego na 2 mia- 


(a) 


Manifestacja związ- 
ków b. wojskowych 


przeciw prowokacjom 
hitlerowskim 


Dnia 19 b. m. miasto nasze 
będzie terenem pótężnej mani- 
festacji calego społeczeństwa 
polskiego z racji 10-lecią powro- 
tu części Górnego Śląska na ło- 
no Macierzy. 

W ramach „Dnia Śląskiego", 
organizowanego przez specjał- 
ny komitet obywatelski da i fe~ 
deracja byłych obrońców ojczy- 
zny wyraz swego protestu prze- 
ciw ustawicznym prowokacjom 
hitlerowców na terenie w. m. 
Gdańska. 

Wszystkie organizacje byłych 
wojskowych zmobilizują w nie- 
dzielę swych członków. 


Osobiste 


Łodzianin Waclaw  Litauer 
ukończył Wydział prawny Uni- 
wersytetu Warszawskiego z ty: 
tułera magistra praw. 


Ofiary 


„Głosu Porannego" 


Zamiast kwiatów na grób b. p 
datki p. Maurycego Feidberga 


obaw lekarzy o życie mordercy 1|ni. Proces jego odbędzie się przy- składają zł. 22.— na „Dom Sierot" 


samobójcy, Kowalski 


przemógł | puszczalnie w sierpniu 


LPólnocna 88 — Koledzy. 


Nr. 165 


Akademia 
polsko-włoska 


W niedzielę, dn. 12 b. m. w 
sali posiedzeń rady miejskiej 
urządziło towarzystwo „Dante 
Alighieri“ w Łodzi uroczystą 
akademję ku czci Giuseppe Ga 
rilbaldiego. 


Sala była przybrana zielenią 
i sztandarami polskim i wło- 
skim. 

Władze miejscowe Teprezen- 
towali: prezydent miasta Zies 
mięcki, dow. O. K. gen. Mała- 
chowski, prezes sądu okręgowe 
go Zaborowski, prezes rady 

miejskiej Andrzejak, Kurator 
okręgu szkolnego Gadomski, 
dr. Skalski w zastępstwie woje 
wody oraz przedstawiciel kon- 


sulatu włoskiego, adw. Fina- 
more. 
Prezes tow. „Dante Alighie- 


ri“, adw. Władysław Rozenblat, 
w przemówieniu uczcił zasługi 
garibaldczyków, którzy wal- 
czyli i polegli za Polskę w 1863 
r. i zaznaczył, że walki fiari. 
baldiego dały początek brater- 
stwu broni polskiej i włoskiej. 
Również adw. Finamore pod- 
kreślił braterstwo polska - wło- 
skie i dziękował przedstawicie 
lom  spółeczeństwa polskiego 
za manifestację. Nastepnie 
prof. Lorene zobrazował ideo- 
togje Garibaldiego, bohatera re 
wolucji, poczem inż, France- 
schini w języku włoskim od- 
tworzył potęgę moraluą  Gari- 
baldiego, który słał się aż le- 
gendą ludów, walczących o 
wolność. Dr. Krasicka przed- 
stawiła losy ochotników wło- 
chów, którzy zjawili się na zew 
powstania 1863 r. i zginęli „za 
wolność naszą i waszą'*. 


Z kolei świetnie deklamował 
inż, Franceschini piękną odę 
Carducciego do Garibaldiego, 
poczem po polsku oda ta zosta 
ła odczytana przez p. Horecką. 


Artysta teatru miejskiego p. 
Ziembiński recytował wiersz 
poświęcony tragedji włochów, 


bohaterów 1863 r., oraz wiersz 
Konopnickiej z cyklu „Italja“, 
Bardzo dobrze został wyko- 
nany przez chór szkoły P. O. 
W. pod batutą prof. Gomółki 
w języku włoskim „Hymn Ga- 
ribaldiego* oraz Mazurek Dą- 
browskiego. Również  odzna- 
czył się p. Szupka, który z ta- 
lentem odśpiewał hymn Ma- 
melli (po włoskn). 
Publiczność, liczaie zajmują- 
ca salę i galerję dziękowała o- 
klaskami wykonawcom. 


LUNA 


Dziś premjera! 


SPLENDID 


„TA INNA“ wg. noweli 
Alfreda Savoir'a 


„Krawcowa z Luneville“ 


„Miłostki Księcia Pana“ 


W rol. gł. Jose Mojica I Con- 
chita Montenegro. Nadpr.: 
Tyg. Foxa z pogrsebem Doumera 


„Awanturnica* 
Dramat sere i zmysłów, 
W rolach głównych: 
Gina Manes i Gabriel Gabrio 
| p W e — 7 o 


PALACE 


Królowa Huzarów 
100 "g dźwięk. francuski 
W roli gł. Mady Christians 

I Jean Angola 
Początek w powy katye 
kinach o g: 4-ei 


Miłość Kozaka 


W rol. gł. JOHN GILBERT i RENE ADORE 


16. VI — „GEOS PORANNY” — 1932 


Szukajcie kobiety! 


Kto zamordował fotografa Wilczewskiego 


Bestjalski mord przy ul. 
Przejazd 46, ofiarą którego 
padł fotograf Wilczewski, nie 
przestaje absorbować zarówno 
opinji publicznej, jak i prowa- 
dzących śledztwo władz poli- 
cyjnych. 

Po opieczętowaniu «telier 
Wilczewskiego, o czem donosił 
wczorajszy „Głos Poranny“, 
zwłoki zamordewanego prze- 
wieziono do _prosektorjam, 
gdzie lekarz sądowy, dr. Hur- 
wicz, badał przypuszczalne 
przyczyny Śmierci zamordowa- 
nego. Jak wynika z tych badań, 
Wilczewski został  ©głuszony 
pierwszem uderzeniem, zada 


? 


nem od tyłu w potylicę. Nastę- 
pne ciosy oddane zostały przez 
zbrodniarza już w momencie, 
gdy ofiara byla nieprzytomna i 
najprawdopodobniej gdy leżała 
na ziemi. Ciosy sprawiają wra- 
żenie zadanych skrytobójczo 1 
to w momencie, gdy Wiłczew: 
ski najmniej się tego spodzie- 
wał. Narzędziem zbrodni, we- 
dle wszelkiego prawdopodo: 
bieństwa był 
młotek o szerokim obuchn, 

ewentualnie siekiera, czy inny 
podobny przedmiot. Śmierć na 
stąpiła po drugiem uderzeniu 
w przód głowy, naskutek wyle- 
wu krwi do mózgu, 


Jeżeli chodzi o śledztwo poli 
cvine, to, ze zrozumiałych 
względów, jest ono utrzymywa 
ne w ścisłej tajemnicy. 

Jedno jest pewne. Mord nie 

został popełniony na tle ra- 
bunkowem, 
Wyklucza to nędza Wilczew- 
skiego, skonstatowana ponad 
wszelką wątpliwość na podsta- 
wie licznych nakazów  płatni- 
czych, nieuregulowanych ra- 
chunków, protestowanych we- 
ksli, zaleglości u gospodarza i 
sprzątaczki. 

Obeenie w grę wchdzą dwie 
hypotezy. 

Jedna to morderstwo z zem- 


Masowe zatrucie harszezem 


Wyrodmna 


aby zawładnąć majątlisiem 


We wsi Góra św. Małgorza- 
ty, w powiecie łęczyckim, wła- 
ścicielami sporego folwarku są 
30-letni Józef i 29-letnia Anna 
małżonkowie Palczak. 

Palczak pracował przez sze 
reg lat w Łodzi, tu zapoznał 
się z Anną Jatczakówną, córką 
właściciela folwarku we wsi 
Góra św. Małgorzaty, ożenił się 
a następnie przeniósł się do 
majątku teściów. Gdy wkrótce 
potem Jatczak zmar, pozosta- 
ła po zmarłym wdowa, Józefą, 
zapisała zięciowi i cóTce cały 
majątek, zastrzegając sobie q0- 

żywocie. 

Józefa Jatczak, matka Anny 
z Jetczaków Palczakowej, liczy 
checnie 71 iat. 

W dnin onegdajszym do po- 
danego w izbie jadałnej obiadu 
zasied!* oleje Palczakowie, słu 
żący + nadzorca robotników. 
Waclaw Rarszczak oraz ceztereł 
robotnicy folwarezni, 25-letni 
Zygmunt Wasiak, 26-letni An- 
toni Janiak, 25-letni Józef 
Kaczmarek i 28-letni Stefan 
Frankiewicz. 

Starą Jaiczakowa nie wzięła 
udziału w obiedzie, 
wyntaw 'ając się bólem głowy. 
9040 


Udźwiękowiony i nowo-opracowany 


Poleca się pensjonat „Hefena” w 
Jaremczy pod zarządem p. dyrekto 
rowej Olgi Grzegorzewiczowej. 

Wyborowe towarzystwo  dosko- 
nały wikt, ceny bardzo przystępne, 
Pensjonat centralme i pięknie poło 
żony w dużym ogrodzie blisko pla- 
ży i rzeki. 


ZABAWA Ł. T. 0. N. Z. 

Łódzkie towarzystwo opieki nad 
zwierzętami urządza staraniem Ko- 
mitetu pań w niedzielę dn. 19 b. 
m. w parku „„Wenecja” przy $z0- 
sia Pabjamickiej wielką zabawę o- 
grodową. 

Na program złożą się: zabawa 
dziecinna, tańce, ognie bengalskie 
etc. 

Dochód przeznaczony na zasile- 
nie kasy towarzystwa, przyczem 
10 proc. czystego dochodu przezna 
czone zostaje na bezrobotnych. 

Przygrywać będzie orkiestra po- 
licji państwowej. 


Po spożyciu barszczu, stano 
wiącego pierwsze „danic“ obia 
du, Palczakowie odczuli silne 
mdłości. Wkrótee potem od- 
czuli mdłości również robotni- 
cy folwarczni i służący Bar- 
szczak. Ten ostatni wezwał je- 
dnego z chłopców, bawiących 
się w pobliżu zabudowań fol- 
warku, aby pobiegł po leka- 
rza, 

Wkrótce po spożyciu podej- 
rzanego barszczu wszyscy obec 
ni w izbie jadalnej zaczęli od- 
czuwać gwałtowne boleści, zaś 

kilka osób straciło przyto- 


mnoOść. 
Dzięki rychłemu przybyciu 
lekarza, który stwierdził u 


wszystkich obecnych silne za: 
trucie jakąś bliżej nieokreślo- 
ną trucizną, oraz wobec zasto- 
sowania skutecznych odtrutek, 
wszystkich zdołano uratować, 

Barszcz, który według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa był 
powodem masowego zatrucia, 
został przes'any do analizy. 

O zagadkowym wypadku 
zbiorowego zatrucia powiado: 
miono władze policyjne. Na 
miejsce przybył komendant po 
wiatowy policji w Łęczycy, 
kom. Stoczyński, sędzia śledczy 
Mujew i podprokurator Kowal: 
ski. 

Jak wykazało przeprowadzo- 


W ne na miejscu dochodzenie, za 


trucie siedmiu osób potrawą 
nie było dziełem przypadku, 


Niepofrzebna prze” 
prowadzka 


Jak nam donoszą, zarząd obwo- 
dowego funduszu bezrobocia w ło 
dzi nosi się z zamiarem przeniesie 
nia swych biur z ul. Południowej 
do nowowzniesionej kolonji miesz- 
kaniowej ZUPU przy ul. Nowo-Pa- 
bjaniekiej. Przyczyną tramzlokacji 
biur wypłat zasiłków ma być to, 
że w kolonji ZUPU znajduje się 
wiele wolnych mieszkań, podczas 
gdy obecnie wypłaty zapomóg od- 
bywają się w ciasnym lokalu. 

Przeciwko powyższemu projekto 
wi występują obecnie związki rò- 
botnicze, uważając, że przeniesie- 
nie biur na drugi kranieo miasta 
iest niecelowe.  Przedewszystkiem 
narazi ono bezrobotnych na dodat- 
kowe wydatki na komunikację. 
Najważniejszym jednak argumen- 
tem związków jest to, że należy 
pieniądze F. B. wydawać nie na 
płacenie czynszu w domach ZUPU, 
lecz na zapomogi. W sprawie tej 
podjęta ma być interwencja, 


lub niedbalstwa, 
czym Zamachem, zorganizowa- 


nym przez 71-letnią Józefę Jat. 


czak. 

Staruszka, jak się okazało, 
stale żałowała swego „szerokie 
go gestu“, t. j. zapisania mająt 
ku córce i zięciowi i przemy” 
śliwała ustawicznie nad tem, 
jakby z powrotem majątek 
swój odebrać. 

Uważała ona, iż 
śmierci zięcia i córki, 
będzie mogła zapis unieważnić. 

Straszna zbrodnia stojącej 
nad grobem kobiety wywołała 
silne wrażenie w całej okolicy. 

Józefę Jatcezakową  areszto- 
wano i przekazano do dyspozy 
cji sedziego śledczego pod za- 
rzutem  usiłowanego  dziecto- 
bójstwa i zbiorowego mordu. 

Zachodzi podejrzenie, iż sę- 
dziwa zbrodniarka 

nie jest przy zdrowych zmy- 

słach, 
wobec czego poddana ona zo- 
stanie badaniu psychjatryczne- 
mu. 

Gdyby badanie to wykazało, 
iż Jatczakowa działała z peł- 
nem rozeznaniem i świadomo- 
ścią swoich czynów, 
stanie ona przed sądem doraź- 

nym. (p) 


z chwilą 


starucha chciała zśładzić dzieci, 


[zultacie 


sty, druga mord na tle zazdro- 
$ei. Wilczewski żył z żgną krót- 
ko. Były między nimi niesna- 
ski, które doprowadziły do se- 
paracji. Jednak małżonkowie 
widywali się ze sobą, pisywali 
do siebie. W mieszkaniu foto- 
grafa, jak to stwierdzają jego 
sąsiedzi, bywały ezęsto kobie- 
ty. Podobno nawet wiele kos 
bief. Niewiadomo, czy właśnie 
nie kobiefa stała się przyczyną 
krwawej tragedji. 

Znajomi Wilczewskiego lan- 
sują i inną wersję, która ma 
wyświetlić sprawę mordu. U 
zamordowanego pracowała kie 
dyś, jak to pisał „Głos“, panien 
ka na stanowisku retuszerki. 
Podobno Wilczewski utrzymy- 
wał z nią stosunki miłosne. O- 
biccal, że się z nią ożeni, lecz 
z wykonaniem obietnicy zwle- 
kał bardzo długo. Pawstały na 
tem tle niesnaski, które, w re- 
spowodowały zerwa- 


Inie. Panienka owa została zres 


lecz morder- * 


dukowana Jeżeli przypuszcze- 
nia sąsiadów mają realne pod- 
sławy, to śledztwo policyjne 
winno zwrócić się w tym właś: 
nie kierunku. 

Siła, z jaką zadane zostały 
raiąordowanemu ciosy, wska- 
zuje, że mordu dopuścił się 
mężczyzna, nie kobieta, A więc 
sądząc z tego, należałoby się ra 
czej skłaniać do hypotezy, że 
morderstwo miało jaka iio — 
zemstę, 

Podobno policja posiada wä 
pewne poszlaki i nawiązała ni- 
ci śledztwa. W tych warunkach 
schwytanie mordercy może na- 
stąpić w najbliższym czasie. Są 
dząc z zachowania się Wilezew 
skiego tuż przed Śmiercią, na 
które wskazują okoliczności 4 
położenie pewnych przedmio- 
tów w mieszkaniu, morderca 
wszedł swobodnie do atelier, 
co znowu naprowadza na przy- 
puszczenie, że mordu dokonał 
człowiek, znający dokładnie 
rozkład mieszkania, a więc zna 
į0my ofiary, a nie przypadko= 
wy zbrodniarz. 


Żywcem pośrzebała 


wyrodna matka nieślubne niemowlę 


Gajowy Jeżewski, przechodząc 
przez las w pobliżu wsi Poniatów, 
gminy Puszczyn powiatu piotrkow 
skiego, natknął się na mały pagó- 
rek, ułożony z zeschłych liści ł 
mchu, z pod którego dochodził ci- 
chy płacz dziecka. 

Gajowy rozrzucił kępkę mchu 
i trawy i znalazł niemowlę płci żeń 
c liczące około siedmiu dni ży- 

a. 


Dziecko zostało zabrane z prowi 
zerycznego grobu i przesłane do 
gminy. 

Powiadomione o odkryciu gajo- 
wego władze policyjnie przeprowa: 
dziły dochodzeńie, w wyniku któ- 
rego aresztowano 2i-letnią Zofję 
Andrzejewską, mieszkankę wsi Pa 
niatów która przyznała Się do te- 
go, iż mając nieślubne dziecko 
chciała się go pozbyć, nie miala 
jednak odwagi zamordować go i 
dlatego ułożyła je w dołku i przy- 
kryła liśćmi i mchem w przekona- 


niu że dzfecko samo umrze. 
Andrzejewską osadzone w dreaf 

cie do chwili zastosowania wobec 

niej środka zapobiegawczego. (p) 


Koncerf ociemniałych 


Dzisiaj o godz. 17.00 usłyszą ra- 
djosłuchacze ze studja  warszaw- 
skiego koncert w wykonaniu o- 
ciemniałych wychowańców państ- 
wowego instytutu głuchoniemych i 
ociemniałych w Warszawie. Kon- 
cert poprzedzi słowem  wstępnem 
dyrektor instytutu wicewojewoda 
Stefan Łopatto. Następnie wystąpi 
orkiestra, poczem solo fortepiano- 
we wykona p. Br. Aksamirski i E. 
Morga. 

Audycja ta wykaże radjostucha- 
czom poza walorami artystycznemi 
wzorową opiekę społeczeństwa nad 
ułomnymi. (r) 


16. VI.— „GŁOS PORANNY” — 193s 


Akcja maturzystów | WĘDRÓWKI PO ŁODZI 


Przed P.U.P.P.-em 


na Ruchomy uniwersytet 
ludowy 


Wynikiem wielkiego zaintereso- 
wania, jakie _ wzbudził R. U. L. 
maturzystów, wyło drugie masowe 
zebranie, które odbyło się we wto 
rek, dnia 14 b. m. 


Po wysMchaniu sprawozdania z 
dzialalności poszczególnych sekcji 
(zbiórka książek dlą kresów, wiel- 
ka akcja propagandowa, szereg 9d 
bytych zebrań, prace przygotowaw 
cze do imprez artystycznych i t. 
p.) przedstawiciele maturzystów 2 
poszczególnych szkół złożyli uro- 
czyste oświadczenie. że w zrozu- 
mieniu doniosłości akcji oświato- 
wej dła Kresów wschodnich, będą 
z calą energją i zapałem pomagali 
w realizacji Ruchomego uniwersy- 
tetu ludowego. 


Na zakończenie przewodniczący 
, zebrania wezwał wszystkich obec- 
nych do masowego udziału w pra- 
cach przygotowawczych do wieczo 
ru , artystycznego,  urządzanega 
przez komitet maturzystów w pił- 
tek dnia 24 czerwca o godzinie 19 
w sali Filharmonji. 


Mąż się ofruł 
nie mogąc przeżyć 
upadku żony 


W Zgierzu przy ulicy Piłsudskie 
go 53 zanotowano wypadek samo- 
bójstwa, jaki popełnił lokator tego 
domu 35-letni Leon Klumiński. 


Klumińskiego znaleźli zaalarma: 
wani jękami sąsiedzi w stanie nie- 
przytomnym i wezwali niazwłoc»- 
nie lekarza, który stwierdził zatru 
cie nieznanym jakimś  grvyzącym 
płynem. 


Desperata w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala w Rado- 
goszczu. 


Jak ustalono. -podłożem  despe- 
rackiego kroku były niesnaski To 
dzinne. Klumiński od 3 lat żył ze 
swą żona Barbarą, która jednak 
prowadziła się  rozwiężle, tak że 
gama zachorowała na chorobę we- 
neryczną, 2 następnie zaraziła nią 
męża. 


Gdy Klumiński czynił jej wy- 
mówki z tego powodu, wyśmiała 
go 1 wyszła na jedną ze zwykłych 
przechadzek. Pod wpływem rozstro 
ju nerwowego Klumiński targnął 
się na życie. Stan desperata, prze- 
bywającego w szpitalu jest bezna 
dziejny. (m) 


Promienie Śmierci 
zabijają na odległość 


Państwowy urząd pośrednic- 
twa pracy nie jest podobny do 
innych urzędów. Przedewszyst 
kiem mieści się w hotelu. Może 
ma to symbolizować, że istnie: 
je tylko czasowo? Ma być do- 
wodem, że bezrobocie jest tyl- 
ko narazie i że pośredniczyć w 
pracy trzeba tylko podczas kry- 
zysu? 

Miejsce pobytu urzędu nasu- 
wa nam radosne reminiscencje. 
Kryzys się skończy, urząd za- 
płaci swój rachunek hotelowy 
i też się skończy. Nie będzie 
bezrobotnych, a pracy będzie 
tyle, że każdy ją będzie mógł 
znaleźć i bez urzędowej pomo- 
cy. Piękny obraz i naprawdę do 
łez wzruszający. Ale narazie o- 
braz tego urzędu nie przedsta- 
wia się tak radośnie. 

Mieści się on, jak powiedzia- 
no, w budynku hotelowym. Bu- 
dynek jest wielki i w wąskiej 
ulicy przygniata swym  <cięża- 
rem. Z boku znajduje się œ- 
gromna żelazna brama. Brama 
jest tak mocno zbudowana, iak 
by miała przetrwać nietylko 
kryzys i urząd, ale i dzieci ko- 
rzystających z jego dobro- 
dziejstw, 

Ogromne masywne wrota, z 
których połowa jest stale zam- 


knięła. Druga połowa nato- 
miast jest przymknięta. We 
wnęirzu więc bramy panuje 


kompletny mrok. Ciemność i 


chłód. 


Brama jest czerwona, 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i jutro dwa ostatnie powtó- 
rzenia sztuki rewolucyjnej „Azef”. 
Ceny najniższe od 50 gr. do 3 zł. 


„BANDA? 
Mimo ciężkich czasów tłumy lð- 
dzian gromadzą się przy kasie za- 


W Anglji rozeszła się sensacyj- | mawiań (Traugutta 1), kupując bi 
na pogłoska, że słynny wynalszeań |lety na występy słynnej warszaw- 
Marconi czyni obecnie doświadcza- | skiej „Bandy”, która już w sobotę 


nia z t. zw. promieniami śmierci. | rozpoczyna 


przedstawienia w te- 


Jak podaje „News Chronicle” 1on- | atrze miejskim. 


dyński, załadowano kilka dni temu 
w Londynie na statek, idący 
Renui ostatni z serji aparatów, 
dtóremi posługiwać się będzie Mar 
toni przy swoich doświadczeniach. 


Jakiej natury są te aparaty, do 
szego mają służyć — o tem wiedzą 
tylko najbliżsi współpracownicy 
Marconiego, który otacza swoję ba 
dania tajemnicą. Jak twierdzą nie 
którzy, aparaty te mają służyć do 
wytwarzania ultrakrótkich promie- 
ni, które z natury swej działają 
jaknajsilniej na dalszy dystans. 


Przy tej okazji sprawozdawca 
„News Chronicle” przypomina, iż 
rok temu oświadczył mu Marconi, 
że przy użyciu krótkich fal udawa- 
lo mu się zabijać ptaki i szczury 
na mała odległość. (r) 


Skiadaj odzież 
i bielizne dia 
bezrebońnych 


EEZŹZNZZŻŻNCZLŹŚWEŻŻŻJ 


do | teatru artystycznego 


W zespole tego najlepszego dziś 
znajdują się 
gwiazdy tak fascynującej wielkości 
jak: H. Ordonówna, Z. Pogorzelska 


ASD PE S 


ZŁOŚLIWY PIES UBÓSTWIANEJ. 


— Dzisiaj nie będziesz mi już mógł, ty podły kundlu, ro 


zedrzeć spodnił 


Od soboty 18 czerwca 
w TEATRZE MIEJSKIM 


występy całego stałego sespołu warszawskiej Bandy s H. Ordonówną, 
Z. Pogorzelską, J. Godelską, S. Górską, L. Żelichowską, F. Jarosym, 
A. Boguckim, W. Danem, A. Dymszą, K, Gimplem, M. Hohermanem, 
L. Lawińskim, K., Tomem, B. Wasielem i Chórem Dana na czele 


w przebojowym programie: 


„IO JEST DANDAN 


odziennie 2 przedstawienia o godz. 8 i 10 wieczorem. 
Bilety w cenie od 1 zł. do nabycia w kasie Teatru. 


Teatr i MUZYKA 


przerwana tylko wąskiem pas- 
mem czarności, W tej więc 
ciemności i w tym chłodzie sto- 
ją liczni bezrobotni, czekający.. 
Na co? Na co tu czekają? 

Z boku bramy wisi  wypło- 
wiały i wytarty szyldzik blasza 
ny: „Państwowy Urząd Pośred- 
nietwa Pracy i Opieki nad Wy- 
chodźcami*. Bezrobotni czeka- 
ja tu więc na jakaś pracę. Cze: 
kają całymi dniami, tygodnia- 
mi, miesiącami. Czekają bez 
zastanowienia. czy moga ją do- 
stać. Roboty rolne w Prusach? 
Zamknięte. Praca we Francji? 
Już jej niema. Zatrudnienie w 
kraju? Gdzie? Mimo to czeka- 
ja tygodniami i miesiącami. Je- 
żeli miesiące te są wiosenne, 
lub letnie, ciemna i chłodna bra 
ma nie jest tak straszna. Ale 
słać łam podczas mrozów? Stać 
przez caly dzień, nie ruszając 
Się z miejsca? A jednak bezro- 
botni czekają. Czekają tygod 
niami i miesiącami. 

Wyglądają różnie. 54 mię- 
dzy nimi m'odzi chłopcy. Cy- 
klistówka zawadjacko zsunięta 
na oczy. Na szyi biały szalik. 
Czy dlatego, że nie mają kołnie 
rzy? Czy dlatego, aby przypo- 
minać bałuckich rycerzy noża? 
Stoja więc w fantastycznie sze- 
rokich spodniach i czekają. Na 
co czekają? Tymczasem opiera- 
ją sie leniwie o bramę i opusz- 
czają głowy. 

Są też i inni młodzi chłopcy. 


J, Godelska, 8. Górska, L. Żeli- 
chowska, A. Bogucki, W. Dan, A. 
Dymsza K. Gimpel, M. Hoherman, 
L, Lawiński, K, Tom, B. Wasiel 
i chór Dana. 


TEATR Ww PARKU STASZICA 
Dziś i jutro o godz. 9 wieczo- 
rem komedja W Smólskiego „Błęd 
ny bokser”. W sobotę premjera żar 
sy Bacha i Eugla „Ja szukam 
ojca”. 
TEATR POPULARNY 
Dziś dwa przedstawienia rewji 
p. t. „Henio! Jak się masz?” o gi 
dzinie 8 i 10 wieczorem. Ceny 
miejsc od 75 gr. do 2 zł. 60 gr. 
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Ci mają na głowach stare, zapo 
cone, pomięte kapelusze. Sza- 
liki nie są juź białe. Są szare, 
albo ciemne. Ubrania mają po- 
łatane i poszarpane. Spodnie 
nie przypominają żadnej mody, 
nawet z przed trzech lat. Są to 
pomięte, wypchnięte w kola- 
nach spodnie pracującego czło 
wieka. Ci pierwsi bezrobotn 
maja pełne, okrągłe policzki i 
uśmiechaje się do przechodzą- 
cych dziewcząt. Ci drudzy ma- 
ją twarze żółte i wpadnięte, Pa- 
trzą na świat głęboko wpadnię- 
temi oczami. Patrzą obojętnie. 
Bezrobotni i bezrobotni, Ci 
czekają i ci czekają. Ci pobiera- 
ją zapomogi i ci pobierają za- 
pomogi. Czem się różnią od siev 
bie? 

Odpowiedź będzie łatwiejsza, 
gdy spojrzymy na ilość jednych 
i drugich. Młodych bezrobot- 
nych o zdrowym wygądzie jest 
kilku, ich zbiedzonych towarzy 
szy — eałym tłum. Ci pierwsi 
nie są to prawdziwi robotnicy. 
Pracowali może w fabryce i pu- 
bierają teraz zapomogi Ale 
właściwe zajęcie ich zaczyna 
się w nocy. Oni to nadali Bału- 
tom ich niebezpieczna reputa- 
cię. której nie ma żadną inna 
dzielnica robotnicza. Zaczynali 
swą pracę wiedy, gdy prawdzi: 
wi robotnicy spali po trudach 
dnia. Ale teraz są bezrobotni i 
pobieraja zapomogi. Czekają 
przed P. U. P. P.-em i może do- 
staną pracę. Tymczasem jakoś 
sobie radzą, dobrze wyglądają 
i z przedmiejska elegancko się 
noszą. 1 

A ich koledzy, 
chea się imać nocnej 
zdychają z głodu. 

Ale tłum bezrobotnych przed 
wielkim gmachem  hotelowvm 
nie myśli o tem weale.  Szczę- 


którzy nie 
roboty, 
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śliwsi opierają się o mur i cze- 
kają. Nikt nie rozmawia. Gte- 
poka cisza panuje nad tym sza- 
rym tłumem. Wszyscy milczą. 
Głowy mają optiszczone, wzrok 
wbity w ziemię. W ten sposób 
stoją tygodniami, miesiącami. 

Naprzeciwko mieści się nie- 
wielki sklep radjowy. Głośnik 
uliczny wyrzwca z siebie znie 
kształecone dźwięki. Czasem 
brzmią one, jak muzyka. Cza- 
sem, jak mowa ludzka. Głośnik 
uliczny czynny jest bez przerwv 
Dniami, tygodniami. A naprze- 
ciwko stoją bezrobotni. Dnia- 
mi, tygodniami. Na głośnik jed- 
nak nie zwracają uwagi. Głoś- 
nik krzyczy, wyje i charczy. — 
Bezrobotni stoją nieruchome, 
ze spuszczonemi głowami. 

Czasem przyjdzie jeszcze jæ 
den czekający. Zapyta któregoś 
ze stojących tu od rana. Ten 
podniesie ną niego apatyczny, 
otępiały wzrok i utkwi go w zie 
mi. Nie padnie między nimi a- 
ni jedno słowo. Ale teu wzrok 
wystarczy. Przybyły wyszuka 
soebie miejsce pod murem, © 
prze się. zwiesi głowę i utkwi 
wzrok w ziemi. 

Po drugiej stronie ulicy krę- 
cą się jakieś niewyraźne posta- 
cie. Chytremi oczkami obrzuca- 
ja ezekających. Rozgłądają się 
na wszystkie strony, wiercą się 
ciągle i szukaja jakiejś dziury w 
całem. Przechodzą z chodnika 
na chodnik i patrzą na bezro- 
botnych, jakby chcieli im serce 
wypatrzyć. Stoją tak długo, jak 
bezrobotni. Ciągle czegoś szu- 
kaja, ciągle coś chcą znaleźć.... 

Ale bezrobotni nie zwracają i 
na nich uwagi. Stoją pod mu- 
rem wiielkiego hotelu ze wzro- 
kiem wbitym w ziemię, Stoją ty 
godniami, miesiącami... 

Emha. 


TOrnNASZÓW 


ARESZTOWANIE 
Znany na bruku tomaszowskim 
awanturnik, Andrzej Pawełkiewicz 
za odmowę zaprowadzenia go na 
libację, ugodził nożem Wacława 
Brzezińskiego (Farna 73). Wypa- 
dek ten miał miejsce przed iygod 
niem. Dochodzenie policyjne usia- 
lilo, że Pawełkiewicz ukrywa się w 
lasach pod Tomaszowem. a do mia 
sta przybywa pokryjomu, celem 
zaopatrzenia się w żywność. 

W nocy z 14 na 15 b. m. przybył 
on do swych znajomych pizy ul. 
Wieczność 7 i ulokował się na stry 
chu. Uprzedzona o tem policja, 
otoczyła dom i aresztowała nożow 
nika, kierując sprawę do sądu 
grodzkiego. 

ODWOŁANIE MAGISTRATU 

Magistrat Tomaszowa złożył do 
min. spraw wewn. odwołanie od 
zleceń urzędu wojewódzkisgo, do- 


NOŻOWNIKA 


tyczących poważnych skreśleń w 
budżecie miejskim na rok 1932-33. 
Odwołanie to dotyczy przedewszy- 
stkiem skreśleń w dziale opieki 
społecznej i subsydjów oraz działu 
zdlrowotności publicznej i oświaty. 


DEGRADACJA GIMN, REAL- 
NEGO 

Jak się dowiadujemy min. oświa 
ty zdecydowało odebrać miejskie- 
mu gimn. realnemu prawa kate- 
gorji B. Tem samem uczelnia ta ©- 
trzymuje kategorję C. Wobec tego 
zwolennicy likwidacji tego gimna- 
zjum zyskują jeszcze jeden atut, W 
najbliższych dniach odbędzie się 
zebranie ogółu rodziców, oraz ucz 
niów gimnazjum realnego i likwido 
wanego seminarium nauczycielskie 
go, poświęcone sprawie ewentual: 
uego dałszego utrzymania gimna 
zjum i stworzenia w tym celu od: 
powiedniego zrzeszenia, 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12.45 Plyty gramofonowe. 

15.85 Płyty gramofonowe. 

16.45 „Wśród książek” — prze- 
glad najnowszych wydawnictw 0- 
mówi prof. Henryk Mościcki. 

18.00 „Stanisław Wyspiański — 
wygł. p. Wacław Husarski 

18.20 Muzyka taneczna. 

19.00 Skrzynka pocztowa łódzka 
—koresp. bież, omówi red. Jan Pio 
trowski. 

19.45 Komunikat Izby 
handl, w Łodzi. 

20.00 Muzyka lekka, 

21.20 Słuchowisko ze Lwowa p 
. „Jego sobowtór” 

22.00 Muzyka taneczna. 

22.40 Wiadomości sportowe 

22,50 Muzyka taneczna, 


przem. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Langenherg (472) 

22.35 Koncert (poemat symfo 
niczny „Sowizdrzał” R. Straussa, 
fantazja fortepianowa  Busoniego, 
symfonja D-moll Schumana). 

Kalundborg (1153). 

22.350 Oktet op. 20 Mendelssohna 

Osto (1083), 

20.30 Koncert (uwertura „Semi- 
ramis” Rossiniego, symfonja „Z no 
wego świata” Dworzaką, rapsodja 
„Uppsala” Alfvena). 

Bukareszt (394) 

19.20 Koncert („Stare arja wto. 
skie” Respighiego, koncert forte- 
piamowy Szopena) 

20.15 Koncert (symfonja kare: 
ralna Andrica, uwertura „Sen no- 
cy letniej” Mendelssohna). 


GŁOS SPORTOWY 
Kfo jedzie na olimpiadę? 


3 lekkoatletów, 6 szermierzy, £ wioślarzy 


Wyścigi, hoks i Za” 
pasy w Helenowie 


Zapowiedziane na dzień wczoraj 
szy wyścigi kolarskie i motocyklo- 
we w Helenowie ze względów tech 
nicznych zostały odwołane. Nato- 
miast wyścigi kolarskie odbędą się 
w dniu jutrzejszym. t. j. w piątek, 
łącznie z zawodami pięściarskiemi 
i zapaśniczemi. 

Prócz 2 biegów kolarskich po 10 
klm. z udziałem Kinbrodta, Szmid- 
ta, Raabego, Panla i in. znanych 
kolarzy, walczyć będą na ringu ra- 
stępujące pary: w wadze muszej: 
Krzywański II (ŁKS) — Bicer II 
(Union) w kog.  Krzywański I 
(LKS) — Bicer I (Union), w piór- 
kowej: Białystok (BK) — Frank 
(U), w lekkiej: Wdowiński (BR) — 
Mann (U) i Jaranowski (LKS) — 
Hóhne (U), w półśredniej: Lipiec 
(Gever) — Baranowski (U). W wal 
kach zapaśniczych spotkają się: 
w wadze ciężkiej: Turek (5) — Ka- 
siński, w w. lekkiej: Włodarczyk 
(Sokół) — Ludwikowski (Siła). 


Onegdaj wieczorem odbyło 
się posiedzenie Polskiego komi 
tetu olimpijskiego, na którem 
zdecydowano ostatecznie spra- 


wę obesłania X-ej olimpjady w ! czwórka 


Los Angeles. 

Zapadła uchwała 
16 osób: trzech lekkoatletów, 
sześciu szablistów  t siedmiu 
wioślarzy. 

Napewno więc pojadą: Kuso 
ciński (5 i 10 klm.), Weissów- 
ną (rzut dyskiem i kulą), oraz 
Heljasz (rzut dyskiem i kulą), 
który w rzucie kulą w r. bież. 
osiągnął wyniki kwalifikujące 
go do pierwszej szóstki świata. 

Drużyna szablistów, którą 
wyznaczono w składzie: Papee, 


WALKI O PUHAR DAVISA. 


SE 
wysłania | 


Dwaj czołowi przedstawiciele Niemiec, Cramm (na lewo) i Prenn na 
prawo) opiszczają wyczerpani korty po odniesionem zwycięstwie nad 
trlandczykami, dzięki czemu zakwalifikowali się do półfnału. 
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Niewiarygodne rekordy czarnego sprintera 


Setkę pokrył w 10,2 s., a 200 mtr. w ciągu 20,5 s.— 


Wspaniała forma 


Szereg sensacyjnych wyni- 
kw uzyskali ostatnio lekkoatle 
ci amerykańscy, dowodząc swej 
wspaniałej formy. I tak na za- 
wodach uniwersyteckich, któ- 
re jednocześnie były elimina- 
cjami olimpijskiemi, padły dwa 
rekordy Światowe i to w kon- 
kurenejach, których zdawała” 
by się dotychczasowe wyniki 
zostały wyśrubowane do granie 
możliwości ludzkich. 
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Punkfacja kobiecych 


i męskich mistrzostw 
Polski 


W tegorocznych  lekkoatletycz- 
mych mistrzostwach Polski rozegra 
no dotychczas jedynie biegi naprze 
łaj (kobiecy i męski), oraz dziesię- 
ciobój. Punktacja narazie przedsta 
wia się następująco: 


Mistrzostwa męskie o nagrodę 
(rż. Znajdowskiego: 
. 3 p. sap. — 26 pkt, 
. Pogoń (Katowice) — 16 pkt. 
. Pogoń (Lwów) — 14 pkr 
. Stadjon — 13 pkt. 
Warta — 8 pkt. 
Orzeł — 8 pkt. 
. Polonia — 6 pkt, 
. Rezerwa — 3 pkt. 
Mistrzostwa kobiece o nagrodę 
P. U. W. F. 
1. Pogoń (Katowice) — 16 pki 
2. EKS, — 11 pkt, 
3. AZS. (W-wa) -—— 5 pkt 
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Walasiewiczówny 


Na pierwszy plan wybija się 
fu nowy światowy rekord na 
100 mir. Ralpha Metcelfe, któ- 
ry przebiegł ten dystans w nie- 
wiarygodnym poprostu czasie 
10,2 sek. 


Dziełem tegoż zawodnika 
jest również sensacyjny €zus 
uzyskany w biegu na 200 mtr, 
a wynoszący 20.5 sek. 


Na zawodach  lekkoatletycz- 
nych w Cleveland startowała 
najszybsza kobieta świata, Wa- 
lasiewiczówna, występując pod 
nazwiskiem Steli Walih. W 
biegu na 50 mtr. osiagnęła ona 
wynik 6,4 sek, a w biegu na 
100 mtir. wyrównała rekord o- 
limpijski, wynoszący 12,1 s, 


Zaznaczyć należy, iż Walasie 
wiczówna podczas pobytu w 
Polsce ustanowiła na dystansie 
tym rekord Polski 12,4 s. Wia- 
domości lansowane przez pra- 
sę zagraniczną, jakoby Wala- 
siewiczówna napotykała na tru 
dności przy uzyskaniu obywa- 
telstwa amerykańskiego i w 
związku z tem występować mia 
ła na olimpjadzie w barwach 
Polski. okazały się niezgodne 
z prawdą. SteHa Wallh hronić 
będzie w Los Angeles gwiaździ- 
stego sztandaru. 


Nycz, Dobrowolski, Friedrich, 
Suski i Segda, ma szanse na za 
jęcie trzeciego miejsca. 
Siedmiu wioślarzy to 
ze słernikiem War- 
szawskiego tow. wioślarzy (Ur- 


BE ZET ZZ I ZÓ o PO TOEEK 
Mecz na falach eteru 


Z głośnika płyną dźwięki mazur- 
ków Szopena, grane miękką ręką 
wirtuoza, Nagle... Tony się urywa 
ią. Słychać głos speakera; 

— Hallo! Obecnie przerywamy 
koncert i łączymy się ze stadjonem 
Legii, skąd nadamy transmisję me 
czu bokserskiego! 

W mgnieniu oka  przełączono 
mikrofony i słuchacz musi prze- 
nieść się duchem od utworów Sz0- 
pena na ring. 

Dźwięk gongu. 

Sprawozdawca informuje o prze 
biegu walki. Jednemu z. przeciwni- 
ków brak już kilku zębów, drugie- 
mu płynie krew z nosa,  Publicz- 
ność rozentuzjazmowana. 

Drugie uderzenie w gong—prze: 
ciwnicy wychodzą na ring. Nerwo- 
wy nastrój, panujący na sali, udzie 
la się i nam. Słuchamy, jak walą 
się tam po łbach, a publiczność 2 
zapartym oddechem śledzi prze» 
bieg walki, bije brawa i wyje ze 
szczęścia, jążeli jeden drugiemu za 
jedzie w szczękę lub pod piąte że- 
bro. Od czasu do czasu gong oznaj 
mia, że runda skończona i zapaśni- 
cy przerywają walkę, by odpocząć 
i nabrać sił. 

Wreszcie sprawozdawca  oznaj- 
mia nerwowym głosem: 

„Już dopadł go przy sznurach, 
Prawym sierpowym zadał mu osta 
teczny: cios!" 

Przeciwnik upadł, publiczność 
jest zachwycona, wyje z radości i 
ciekawości. re 

Czy wstanie? — oto pytanie, któ 
re wszystkich elektryzuje. Powalo 
ny starał się podnieść, ale natych- 
miast pada pod silnym ciosem Bto- 
jącego nad nim przeciwnika, 

Koniec walki. Publiczność podbie 
ga do ringu, chcąc zbliska obejrzeć 
tryumfatora. Reporterzy fotografują 
go z dziesięciu stron. Nazajutrz 
znajdzie się w pismach » twarz z 
rozwalonym -nosem, przedstawiają- 
ca sławę, niezwyciężonego cham- 
piona boksu. 

Zaciągają zwycięzcę przed mi- 
krofon, aby wygłosił przemówie- 
nie. Z trudem klecąc zdania, wy- 
rzuca kilka słów, kończąc patrjo- 
tycznie: 

— Niech żyje Polska! Good bye 
for everybody! 

Z daleka dochodzą ryki rozen 
tuzjazmowanego tłumu... 

Transmisja zakończona Znów 
rozlegają się dźwięki koncertu szo 
penowskiego... mht, 


Z okazji 50 rocznicy otwar- 
cia tunelu gotardzkiego wyda- 
ła Szwajcarja 30-centymową 
markę, na której portret radcv 
związkowego Emila Welti do 
zdumienia przypomina portret 
Bismąvgqka. 


WWW 


Mud 


Łodź, 


MAOONA 


dnia 16 


czerwca 1932r. 


Rapid gra z Legią 
w Warszawie 


Dzięki staraniom  Legji sto- 
łecznej, zawita do Warszawy w 
najbliższą sobotę doskonała 
drużyna wiedeńskiego Rapidu, 
gdzie rozegra mecz piłkarski z 
Legją. 


Nurmi nie sfarfuir 
w Los Angeles 


Fiński związek lekkoatletyczny 
ustalił już kto z biegaczy weźmie 
udział w olimpjadzie. Ogólne zdu 
mienie wywołuje brak wśród przy- 
szłych olimpijczyków nazwiska 
Nurmiego, tembardziej, iż nałożona 
nań dyskwalifikacja została cofnię 
ta 


ban, Silazak, Braun, Kobyliński, 
steraik Skolimowski) wraz 
dwójka bez sternika K, W. 04 
z Poznania (Budziński i Miko- 
łajczyk -- mistrzowie Europy). 

Jako kierownik ekspedycji 
wyjedzie do Los Angeles zape- 
wne inż. Znajdowski, wicepre- 
zes Pol. kom. glimpijskiego i 
prezes Pol. zw. lekkiej atletyki. 

Tych 16 osób, to cała polska 
ekspedycja olimpijska. Zespół 
bardzo szczupły, ale rzeczywi- 
ście silny. 

Pod znakiem zapytania po- 
stawiono narazie wysłanie jesz 
cze trzech lekkoatletów: Pław- 
czyka (skok wzwyż), Siedlew- 
skiego (dziesięciobój) i Scha- 
bińskiej (80 mtr. z płotkami). 
Jeśli ta trójka osiągnie wyma- 
gane minima olimpijskie i star 
czy na ich wysłanie pieniędzy 
— ekspedycja zwiększy się do 
19 osób. 
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Zgłoszono do pięciu kilometrów 
Isohollo, Lehtineną i Virtanena, do 
10 kim. Virtanena, Isohollo i Rito- 
lę, do 1500 mtr. Larvę, Lehtinena 
i Purjego, a do 3 klm, naprzełaj 
Laukolę i Toivenena, Prawdopo- 
dobnie w maratonie startować bę 
dzie Ritola. 


IGRZYSKA WODNE. 


zg 
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Stary pirat zmusza swego przeciwnika do zażycia zimnej Kąpieli. 


Na zjazd gwiaździsty do Lwowa 


W związku z wielkimi wyściga- 
mi automobilowymi i motocyklowy 
mi we Lwowie, dowiadujemy się, 
że na zjazd gwiaździsty organizo- 
wany równocześnie przez Małopol- 


Do wyścigu motocyklowego po 
ulicach Lwows%, który się odbędzie 
w niezwykle silnej konkurencji mię 
dzynarodowej, zgłosił Tównież u- 
dział czołowy zawodnik łódzkiego 


ski Automobilklub i Mołopolski | ŁKM p. Popielas. 
Klub Motocyklowy wyjeżdża prócz| Niedzielne wyścigi lwowskie 
szeregu czołowych motocyklistów |wzbudziły ogromne  zainteresowa= 


łódzkich z Union-Touringu, ŻKM. 
i ŁKS. również grupa automobili- 
stów łódzkiego Automobilklubu pod 
wodzą p. Karola Plihala, 


nie w kraju i zagranicą, gdyż wez 
mą w nich udział światowej sławy 
kierowcy, jak Carraciola, v. Stuck 
i inni. 


KAJAKI“ ZE STALI, 


Podczas ćwiczeń nad budo wą mostu Reichswehry demon- 
strowano po raz pierwszy oryginalne łodzie pontonowe, a mia 
nowicie ze stali. Łodzie te skła dają się bardzą płasko, co nie- 
zwykle ułatwia transport 


Łódź, 16 czerwca 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


„Łódź, 16 czerwca 1932 r. 


lle waluf wpłynie do Polski| Z 


przy realizacji monopolu importu bawełny? 


W związku z projektami 
wprowadzenia monopolu im- 
portu bawełny, przeciwnicy 


mencpolu opracowali szeżegó- 
łowe zestawienie statystyczne 
ilustrujące sprawę przypływu i 
odpływu walut na tle tej tran- 
zakcji. 

Celem ustalenia sumy przy- 
pływu walut, jakie przyszłyby 
do Polski w związku z projek- 
fowaną tranzakcją, określono 
przeciętne zapotrzebowanie 
roczne hawelny amerykańskiej, 
egipskiej, indyjskiej i egzotycz 
nej ogółem na okolo 200.000 
kel po 40 dolarów „co wyniesie 
8 miljonów dolarów. Odlicza- 
jąc 25 proc. na hawełne indy} 
ską, peruwiańską, argentyńską, 
małoazjatycką, afrykańską i in 
ne egzotyczne gatunki, nieobję 
te monopolem -— pozostaje su- 
ma 6 mili. delarów. 


W pierwszym roku trwania 
kontraktu z uwagi na zakon- 
traktowane już przez przęđzal- 
nie conaimniej półroczne zapo 


trzebowanie, wpiynełaby do 
Polski połowa tej sumy, t. j. 3 
milj. dolarów. W następnych 
latach trwania umowy z do- 


staweami amerykańskimi wpły 


wałeby do Polski 
dolarów rocznie, 


po 6 milj. 


Analizując z drugiej strony 
edpływ walut, wziąć należy pod 
uwagę obecny stan otwartych 
zagranicznych kredvtów bez- 
pośrednich i pośrednich w wy- 
<nqkości conajmniej 15 milj. do- 


larów. Rembursy i akcepty, li- 
cząe 40.000 bel po 40 dolarów 
wyniosą 1.600.000 dolarów. Ró 
żnice z tytułu drogich zaku- 
pó: bawełny, będące oddawna 
w zawieszeniu, przynajmniej 
17.100.000 dolarów. 

Przeciwnicy  manopolu im- 
poriu surowej baweiny wskazu 
ja, że w tranzakcji tej powsta- 
taby duża nadwyżka sum odpły 
wających z Polski w tej czy 
innej formie. 


Na rynku przędzy bawełnia- 
nej ujawniają się zjawiska o- 
kresu międzysezonowego. Zapa- 
sy przędzy bawełnianej u przę- 
dzałników pozostały po sezo- 
nie w wysokości około 600.000 
kg. Ceny wykazują stabilizację 
utrzymując się ostatnio na tym 
samym paziomie. O ile przygo 
towania do sezonu jesienno - 
zimowego rozpoczną się we włó 

|kionnietie łódzk. wcześniej 


niż zazwyczaj, co oczekiwane 


jest wobec silnego opóźnienia 
sezonu SASN, wówczas syi 


Więzienie dla podatników 


którzy nie ujawnią pod przysięgą swego majątku 


Projekt nowego rozporządze- |prowadziła do zupełnego zaspo 


nia o postępowaniu egzekucyj 
nem władz skarbowych zawie- 
ra dział o 
ujtwnieniu majątku płatników 
podatków, 
W myśl tego działu, jeżeli e- 
gzekucja z ruchomości nie do- 


Upadłości, nadzory, uklady 


V 


styczniu sąd handlowy ogło: 
s WAG firmie „Henoch Krell” 
sprzedaż żelaza (1l-go Listopada 
41). 

Chwile otwarcia upadłości ozna- 
czył sąd na dzień 12 grudnia r. ub. 
Sędzią komisarzem  zamianowano 
sędziego handlowego Napoleona 
Rowińskiego, zaś kuratorem upa- 
dłości adwokata Henryka Wolma- 
na. Wobec upadłego zastosowano 
dozór policji. 

Na zebraniu wietzycieli rzecznik 
upadłego wnosił, by zebranie uzna 
ło upadłość za  usprawiedliwioną, 
proponując wierzycielom układ w 
wysokości 20 proc, płatnych w 
równych ratach półrocznych. 

Za układem wypowiedziało się 
67 wierzycieli, przeciw układowi 
27 wierzycieli. Pełnomocnik upa- 
dłego wnosił, by wierzyciele zwolni 
li syndyka tymczasowego od obo- 
wiązku ujawnienia warunków ukła 
du w wykazie hipotecznym nieru- 
chomości upadłego uzasadniając to 
tem, że upadły zamierza po podnie 
sienin upadłości, zaciągnać pożycz 
kę Towarzystwa Kredytowego. 

Układ został na zebranin uznany 
vrzez sędziego komisarzą za zawar 
ty. 

Sąd układ 


niewypłacalność 


zatwierdził, uznając 
Krella za ra 


wiedliwioną i zakwalifikował : 
do przywrócenia do czci Ay 
kłej. 

k $ * 

W sprawie upadłości firmy „Ka- 
rol Heineman” 
spożywczy (Krótka Nr. 18) w Pa- 
bjanicach, sąd zatwierdził wybór 
syndyka tymczasowego w osobie 
adwokata Głogowskiego. 


W upadłości firmy „Ryszard 
Buile”, zakład ślusarski (Gdańska 
162) sąd przedłużył termin spraw- 
dzenia wierzytelności o jeden mie- 
siąc, przychyłając gię jednocześnie 
do podania nadzorcy sądowego p. 
Hardta, 

* * w 

Przed kilkoma dniami donosiliś- 
imy o zawarciu związku wierzycieli 
w upadłości teatrzyku artystyczno- 
literackiego „Dobry Wieczór”, 

Obecnie sąd zatwierdził protokuł 
zawarcia związku i w najbliższym 
czasie syndyk ostateczny, adw. 
Jakubowicz przystąpi do podziału 
aktywów między „wierzyciek, 


W sprawie upadłości „SPółdziel- 
czego Stowarzyszenia Spożywców” 
w Aleksandrowie (Plac Kościuszki 
20) mianował sąd syndykiem tym- 
czasowym adwokata Apta. 


wwozowe do Niemiec 


BERLIN, 15 VI. (PAT) — 
Dziennik Ustaw Rzeszy z dnia 
14 b .m. oglasza szereg podwy- 
žek niemieckich stawek cel- 
nych na drzewo i wyroby drze 
wne, wchodzących w zycie z 
dniem 1 lipca r. b. M. in. staw- 
ki na pewne gatunki nieobro- 
bionego drzewa miękkiego pod 
wyższone zostały z 12 na 14 
fen. za centnar metryczny, 
sławki ra podkłady kolejowe z 
drzewa twardego podwyższono 
z 80) fen. na 1 mk. na podkłady 
z drzewa miękkiego z 40 fen. 


Dźwiękowy Kino-featr 


„LAPITÓL” 


Dziś i dni następnych! 


na 1 mk. Stawki na drzewo o- 
pałowe, które dotychczas 


wolne gd ca, wynosić będzie 


koienia poszukiwanej należno- 
ści, albo już z protokułu zaję- 
cia wynika, że z ruchomości 
należność ta nie będzie w ca- 
łości ściągnięta, względnie je- 
żeli osoby trzecie zgłosiły pra- 


we, uzasadniające zwolnienie 
zajętych ruchomości od egze- 
kucji, ' 


sąd na wniosck urzędu skar- 
hbowego zobowiąże go, aby zło- 
0|żył wykaz swego majątku i aby 
stwierdził przysięgą, że wykaz 
ten jest prawdziwy i zupełny, 
oraz, że niczego ze swego ma 


sklep kolonjalno- jatku świadomie nie zatalił, 


Wniosek o nakazanin zobo: 
wiązanemu złożenia wykazu t 
przysięgi 
sąd rOzpOzna ma posiedzeniu 
niejawnem, po wysłuchaniu u- 
rzędu skarbowego i zohowiąza- 
nego, o ile stawi się na wez- 

wanie. 


Sąd oraz za jego  zezwole- 
niem urząd skarbowy moga za- 
dawać  zobowiązańemu inne 
jeszcze pytania, zmierzające do 
wykrycia przedmiotów i praw, 


Tkalnie zarobkowe 


w obliczu organizacji 


Jak- już donosiliśmy, orga- 
nizacja sekcji tkalń zarobko- 
wych przy stowarzyszeniu fa- 


brykantów przemysłu włókien- 
niczego posunęła się naprzód. 
Został już opracowany regula- 
min sekcji tej, przyczem zazna 
czyć należy, iż obecnie przysta 


było piły do sekcji tej prawie wszy- 


stkie firmy zainteresowanej ga 


obecnie 40 fen. od centnura me |łęzi. 


trycznego. Stawki na węgiel 
drzewny podniesione zostały z 
mk. 2.50 na 4 marki, a trociny 
i wełnę drzewną z mrk. 2.40 na 
4 mrk. Cło na forniery podwyż 
szone zostało z 15 na 18 mk.,, 
cło na meble i części meblowe 
niefornierowane z 10 mrk. na 
15 mrk. w słanie surowym, a 
wykończone z 16 na 20 mrk. 


ryfężny dramat obyczajowy, 
€3nuty na tle życia wędrowców 
śwłata, Variette ludzkich na- 
miętności w arcydziele p. t. 


Produkcja: Eryka Pommera. 


Nadprogram: Dźwiękowa komedja kreskowa oraz aktualności z kraju. 


Sala mechanicznie wentyiowana i chłodzona! 


Celem przyjęcia regulaminu 
nowopowslałej organizacji od- 
będzie się w dniu dzisiejszym 
o godz. 8,80 wieczorem w loka 
lu stowarzyszenia fabrykantów 
przemysłu włókienniczego po- 
siedzenie, na które zaproszone 
zostały wszystkie tkalnie zarob 
kowe na terenie Ładzi. 


do których mogłaby być skiero 
wana egzekucja, 

Jeżeli zobowiązany bez u- 
sprawiedliwiającej go przyczy- 
ny nie stawi się do złożenia wy 
kazu i przysięgi, 
sąd na wniosek urzędu skarbo- 
wego postanowi podatnika u- 
więzić podług przepisów © 

przymusie osobistym. (ag) 


astój na rynku przędzy 


Zapasy wynoszą przeszło 600.000 klg. 


acja na rynku przędzy baweł- 
nianej nie ulegnie pogorszeniu. 
Gdyby przygotowania te miały 
nastąpić w okresie późniejszym 
okres międzysezonowy musiałby 
przynieść za sobą osłabienie roz 
miarów tranzakcji, a co za tem 
idzie również i tempa produkcji 

W handlu przędzą bawelnia- 
ną ujemnem zjawiskiem jest o- 
czekiwanie na zniżkę cen prze- 
dzy, co wytwarza na rynku mo- 
ment niepewności i deprymują- 
co oddziaływa na tranzakcje.—- 
Jest to również powodem mi- 
nimalnej rentowności handlu 
przędzą bawełnianą i tutaj 
wśród kupiectwa zaobserwować 
się dają zjawiska w najwyższym 
stopniu niepomyślne, 


Dalszy spadek 
bezrobocia 


Według danych państwowych u 
rzędów pośrednictwa pracy, liez- 
ba bezrobotnych, zarejestrowanych 
ną terenie całej Polski w dnin 11 
b. m. wynosiła 269.965 osób, eo w 
porównaniu ze stanem z ubiegłego 
tygodnia stanowi spadek liczby bez 
robotnych o 9.499 osób. 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8.89 

4 proc. pożyczka premj. dolaro- 
wð 47.25 

3 proc. pożyczka premi. budow- 
lana 33.25 

Bank Polski 70.— 


Warszawska giełda 
pieniężna 


CZEKI 
Belgja 142,30 
Holandja 361,— 
Londyn 32,65 32,62 
Nowy Jork — czeki 8.216 
Nowy Jork — kabel 8,9%: 
Paryż 35,06 
Szwajearja 174— 
Włochy 45,74 
Berlin 211.10 


AKCJE 
Bank Polski 70.— 
Cukier 14, — 
Lilpop 10,50 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

4 proc. poż. inwestycyjna seryj- 
na. 34,50 
4 proc. dolarowa 47,25 
T proe. stabilizacyjna 44— 45,50 
43,75 
10 proc. kolejowa 101— 
8 proc. BGK. 94—— 
4 i pół proc. ziemskie 32,25 33, 
8 proc. Warszawy 51,75 54,50 
53.— 
8 proc. Łodzi 51,25 
8 proc. Piotrkowa 50,— 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
NOWY JORK 
loco 5,20 czerwiec 5,05 lipiec 
5.12 sierpień 5,19 wrzesień 5,27 
listopad 5,44 grudzień 5,4% sty 
czeń 5,57 luty 5.65 marzec 5,73 
ikwięcień 5,80 maj 5.88 


NOWY ORLEAN 
loco 5,13 lipiec 5.18 pażdziernik 
5.832 grudzień 5,46 styczeń 5,53 ma 
rzec 5,69 maj 5.86, 


LIVERPOOL 

loco — czerwiec 3,90 lipieć 3.95 
sierpień 3,89 wrzesień 3.88 paź- 
dziernik 3,88 listopad 8,89 gru- 
dzień 3,90 styczeń 3.98 luty 3.95 
marzec 3,98 kwiecień 4.— maj 4.03 
czerwiec 4.05 lipiec 4.08 

Egipska: lipiec 5.66 październik 
5.89 listopad 5,94 grudzień 6,01 
styczeń 6,06 marzec 6,17 maj 6.29 

Upper: lipiec 5.08 październik 
511 listopad 5,15 grudęjeń 5.17 
styczeń 5.23 marzec 5.35 


BREMA 
loco 6,21 


ALEKSANDRJA 
Sakellaridis: lipiec 10,90 listopad 
11,57 styczeń 11,90 

Ashmonni: czerwiec 8,85 sler- 
pień 8.95 październik 9.13 grudzień 
9.28 

Pozostałych notowań brak z po 
wodu wyładowań atmosferycznych, 


O<ROSEOPYPOHRY 
bDeoem 


ew. pół do sprzedania 


Wiadomość ul. Kielma 9. Za: 
dekoracyjny. 


kład tapicersko - 


W MROKAGH WIELKIEGO N MIASTA 


W rl. gł. Charles Boyer, Odette Fiorclle, Armand Bernard 


Reżyserja: Roberta Siodmaka. 


Początek w dni powsz. o 5, w soboty i niedz. o 4.30 
Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 
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Polskie fransmisje komceriowe 


16. VI.— „GŁÓS PORANNY“ = 193% 


wyrazów najwyższego uznania 


Radjofonizacja oper jest godna 


Jeden ze znakomitszych ka- 
pelmistrzów europejskich wy- 


razil niedawno zdanie, że wsku=« |tych miljonów 


tek nadmiernego nadawania 
muzyki przez stacje  radjowe, 
spożycie utworów muzycznych 
stało się w ostatnich Jatach tak 
olbrzymie, iż wkrótce 

będzie musiał nastąpić „kryzys 

repertuarowy*, 
t j. że zabraknie wreszcie ma- 


terjału muzycznego dla uroz- 
maicenia programów radjo- 
wych. 


Zdanie to ma pewne pozory 
słuszności, w istocie jest jed- 
nak paradoksem, niezbyt trud- 
nym do obalenia. Prawda, że 
od czasu wynalezienia gramofo 
nu, a zwłaszcza dzięki rozpo- 
wszechnieniu detefonów radjo- 
wych, liczba konsumentów mu- 
zycznych i ilość spożywanej 
muzyki doszły do takich roz- 
miarów, o jakich się przed kil- 
kunastu laty nikomu nie śniło, 
— jakich poprostu nie można 
sobie było wyobrazić. 


Gdy przedtem nieznaczny za- 
ledwie odsetek ludności, miesz: 
kającej w większych miastach 
mia! możność uczęszczania na 
opery i operetki do teatru, lub 
na koncerty orkiestr i wirtuo- 
zów, eo w sumie stanowiło na- 
wet dla tych wybranych kitka 
godzin tygodniowa spożywania 
muzyki, wykonywanej przez ar 
tysłów, — 
obecnie najszersze warstwy spo 
łeczne, zamieszkujące jakikol- 

wiek kąt ziemi, 

począwszy od stolie wielkich 
państw, a skończywszy na naj- 
bardziej zapadłych _ osłedłach 
ludzkich, mają możność codzień 
nego słuchania muzyki choćby 
przez cały dzień, i to nie wy- 
chodząc ze swych mieszkań, a 
nawet podczas pcdróży po 1 
dzie i morzu. 


Stanowi to istofnie 
nicbywały w 
przewrót 
f może nasunąć komuś myśl o 
„wyczerpaniu materjału mu- 
zycznego*, 


dziedzinie sztuki |skie zaś 


Ale z drugiej strony należy 
wziąć pod uwagę, że wśród 
nowaczesnych 
„spożywców muzyki“, t. j. abo- 
nentów .radja lub bezpłatnych 
słuchaczy, większość — i to o- 
gromna większość — 
nie ma żadnego kryterium mu- 
zycznego, żadnych wymagań 

repertuarowych, 
chyba to iedno: żeby to nie by- 
ła muzyką poważna; tym spo- 
żywcom najwięcej bodaj przy- 
pada do smaku muzyka z dane 


cingów lub jazz - band z ka- 
wiarni, bo wówczas — jeżeli 
się posiada głośnik — można 


nawet potańczyć; a czy to bę- 
dzie wciąż łą sama rumba, czy 
codzień inna, to już wszystko 
jedno. Owszem, ludzie mało 
muzykalni, a nawet średnio mu 
zykalni, 
wolą nawet słuchać muzyki 
egranej, 
ho łatwiej wpada im w ucho. 
Dla tych odbiorców muzyki (a 
stacje nadawcze muszą się prze 
cieźż i z nimi liczyć) nie ma chy- 
ha kłopotu z brakiem materja- 
łu muzycznego. Chodzi więc je: 
dynie o to, aby wykształceni mi 
łośnicy muzyki otrzymywali 
przez radjo jedną lub dwie go- 
dziny dziennie dobrej muzyki; 
a wobec tego sprawa repertua- 
rowa przedsławia się już nie 
tak groźnie, zwłaszcza przy 
korzystaniu z płyt gramotono- 
wych, 

obejmujących już dziś ogromne 
bogactwo muzyki symfonicznej, 
kameralnej i wokalnej, cale 
repertuary solowe spóczesnych 


wirtuozów, a nawet całe ora- 
torja i_o8ry. 
Berliński tygodnik radjowy 


„Der deulsche Rundfunk“ (1— 
7 maja r. b.) w artykule na- 
czelmym pisze, że wśród stacji 


a | nadawczych całej Europy — 


włoskie wysyłają w świat naj- 
łopsze transmisje operowe, pol- 


i czeskie najlepsze 
transmisie koncertowe w wiel- 
kim stylu. 


Nieraz też słyszy się w Niem- 
czech od osób, posiadających 


PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH 


| JASTRZĘBIE- ZDRÓJ 


Radioaktywne kąpiele solanhowo-jodobromowe, borowinowe, kwaso- 
węglowe, tlenowe, Elektro- i hydroterapja, inhalacje, pija!nia. 


255 ZŁ. 


Leczy skutecznie: 


Komfortowa willa. 


Kaca 3-tyg. kuracja ryczałtowa z utrzymaniem, 
okojem, zabiegami leczniczemi, 2-krotną poradą 
ekarską i t. d. Żadnych opłat dodatkowych. 


4-tyg. kuracja ryezałtowa — zł, 325— 


reumatyzm 
ischias, artretyzm, choroby kobiece, skrofulozę, choroby 
serca, katary dróg oddechowych it. d. 


Dworzec, poczta i telefon na miejscu. — Wszelkich infor- 
macyj udziela Zakład Kąpielowy. Prospekty na EBD, 


(ZAKOPANE 


| PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


Centralne ogrzewanie. 
Bieżąca clepła | almna woda w pokojach. 
Słoneczna weranda. Wykwintna kuchnia — 
na żądanie djatetyczna. 


stawów i mięśni, 


| 


Ceny zniżone. 


Informacji udaielą d-rowa Abrotinowa w Zakopanam willa 


„Diana*. 


|wykonanych tam przez 


większe detefony, że bardzo czę 

sta 

nastawiają swoje aparaty na 
Warszawę 

i inne stacje polskie ze wzglę- 

du na interesujące programy 

muzyczne. Przyjemnie jest sły- 

szeć takie 

pochwały obcych dla Polskiego 

Radia, 

którego praca nie zawsze bywa 

należycie oceniana w kraju. 

Rzecz prosta, że 
pod względem nadawania ca- 
tych oper Palskie Radio nie mo 
że dorównać radjestaejom wlo- 

skim, 

dajacym transmisje z kilkuna- 
stu pierwszorzędnych teatrów z 
medjolańską „Scałą* na czele. 
Reperluar naszych scen opero- 
wych jesż bardzo ograniczony; 
opery, nagrane na płytach gra- 
mofonowych i należące prze- 
ważnie da bieżącego repertuaru 
scenicznego, też nie na dingo 
wystarczą dla urozmaicenia 
programu radja. 

Jest jednak jeszcze trzeci 
sposób nadawania przez radjo 
calych oper, — prawda, że naj. 
kosztowniejszy, ale za to naj- 
bardziej pożądany ze slanowi- 
ską kultury muzycznej, najdo- 
bitniej wykazujący rolę, jaką 
radjo może odegrać w wykształ 
ceniu mnzycznem swych  słu- 
chaczów, — no, i prawie, że nie 
do wyczerpania pod względem 
kogactwa materjału: jest to 
radjofonizacja, czyli nadawanie 
wprost z t. zw. „Studja“ całych 

oper; 
śpie- 
waków i orkiestrę hez aparatu 
teatralnego. Oczywiście chodzi 
tu przedewszystkiem © opery, 
niegrywane nigdy w danym kra 
ju, albo oddawna niegrane, a 
więc nieznane dzisiejszym mi- 
łośnikom muzyki. Jest też caly 
szereg znakomitych dzieł z za- 
kresu muzyki dramatycznej, 
których nawet w drodze trans- 
misji z innych krajów usłyszeć 
nie można, gdyż nigdzie nie są 
juź dawane; 
wiele z tych oper nie opłachoby 
się z pewnością wznawiać na 

seenie, 


188686 | bądź ze względu na tekst prze- 


słarzały Jub akcję prymitywną, 
bądź dlatego, że muzyka, zbyt 
odlegla od obecnych czasów 
pod względem wyrazu drama- 
tycznego, nie pociąga!'aby już 
do teatru szerszych warstw pt 
błiczności, a wiec nie zapewnia- 
łaby takiej ilości przedstawień, 
przy jakiej wystawienie opery 
z dekoracjami i kostjumami 
może się opłacić. c 
Wszystkie te negatywne 
względy odpadają przy nadaniu 
opery ze „studjo* radja; pozo- 
stają za to rzeczy najważniej- 


MARSA piękna, którą się nie 
zestarzała, i dobre wykonanie 
przez Śpiewaków i orkiestrę pod 
dyrekcją kapelmistrza, który po 
trafi należycie oddać właściwy 
styl danego dzieła. Z jakiemże 
zainteresowaniem, z jaką przy- 
jemnością wielu miłośników 
muzyki wysłuchałoby w ten spo 
sób choćby po jednej operze 
Handla, Glucka, Jomelliego, Ci- 
marosy, Paisiella, Gretryego, 
Mehula, Boieldieugo, Aubera, 
lub niegrywanych już oper Ros 
siniego, Herolda, Bellin'ego, Do- 
nizetłiego, a nawet dawniej- 
szych oper Verdiego,, powraca- 
jących obecnie po wielu latach 
zapomnienia na sceny europe] 
skie. 
Zaznaczyć warto, że 
Polskie Radjo weszło w ostat- 
nich czasach na tę chwalebną 
drogę 


W ubiegłym roku zostały zra- 
djofonizowane takie dawniej- 
sze dzieła, jak „Uprowadzenie 
z Seraju* Mozarta, „Flis“, „Lo- 
teřja“, i „Widma“ Moniuszki o- 
raz z nowszych: „Cyganerja“ 
Puceini'ego i „Janek“ Żeleńskte 


go; w roku bieżącym zaś „Na- 
pój mi/osny* Donizettiego i o- 
statnio „TLumatyczka* Bellinie- 


go. 


„Lunałyczki* (która już za 
moich lat dziecięcych nudziła 
mnie trochę na scenie) wysłu- 


chaliśmy przez radjo z najwię- 
kszą przyjemnością, zwłaszcza, 
że była świetnie wykonana. 
Wszystkie glosy śpiewaków 
brzmiały wybornie, a w szcze: 
gólnaści nad podziw dobrze pod 
względem techniki, frazowania 
i brzmienia oddana była partja 
Anniny (lumatyczki), a obok niej 
partja tenorowa Edwina. 

Brak seeny. czyli wrażeń wzro- 
kowych, nie dawał się zupelnie 
przy wysłuchaniu tej opery od- 
czuwać; 

przeciwnie. z tem większą uwz- 
gą można było oddać się przy- 
jemności słuchania, 


Tutaj nasuwają się jednak 
następujące uwagi co do przy- 
czyn, dla któr. radjofonizacja 
opery nie adgrywa dotychczas 
takiej roli, jak wystawienie jej 
na scenie. O premjerze w tea- 
trze dowiadujemy się zawczasu 
z gazet i afiszów; na afiszach 
jak i we wzmiankach w dzien- 
nikach czytamy wielokrotnie na 
zwiska wykonawców; o premie: 
rze piszą obszernie recenzenci i 
krytycy, a dobra fachowa kryty 
ka potrzebna jest nietylko dla 
teatru i artystów. ale i dla pu- 
bliczności; wreszcie do teatru 
można się wybrać niekoniecz- 
nie w jednym tylko dniu i mo- 
żna się wybrać wielokrolnie, 
jeżełi się pragnie poznać lepiej 
daną operę. 


Do pewnego stopnia dałoby 
się zastosować lo wszystko do 
radjofonizacji oper, przez co 
pożytek dla publiczności byłby 
większy, a tem samem nuwydat- 
niłaby się jeszcze dobitniej za- 
sługa radja. Należałoby 
postarać się o kilkakrotne 
wzmianki w gazetach o mają: 
cem nastąpić nadaniu nowo -~ 
zradjofonizowanei opery z pu- 
daniem nazwisk głównych osób, 
biorących udział w wykonaniu; 
pisma powinnyby zamieszczać 
recenzje o premjerach radjo- 
wych; wreszcie — jeżeli to jest 
możliwe dla radja ze względów 
technicznych i finansowych — 
należałoby 

powtórzyć w ciągu niedługiego 
cezasi Operg, 

której przygotowanie tyle pracy 
i czasu kosztowało. 


ortopedji : 
wszelkich 
kręgosłupa. 


systemów, 


sy. 


ry 7 od 9—12 i 3—7, a 
Soli 


BBBBENEKEKEZZEA 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 
wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
gorsety na skrzywienie 
wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki), 
turowe i brzuszne, 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosemberg 


Kilińskiego 112, tel. 111-35. 


nym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 
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Do dużego kina w śródmieściu 


potrzeby Wspóln 


Wiadomość: Ajencja Kinematogra 
ficzna Lejzerowicz i Berenheim, Łódź 
Skwerowa 20, tel. 137-08, 


MAGANSSZNOWA 


Mata matowa. Zacierki- jajeczne. 
SUBHARKI raris: 


KARLSBADZKICH 
oraz wszelkie wyroby cukiernicze 


giens N. WEJNAERGA 


CUKIERNIA 

Piotrkowska 38, tol. 143-82. 
Ceny zniżone. 

Wydaje się codziennie: 


śniadania, obiady jarskie 
i kolacje 


„PRĄGA”, Wólczańska 21 


Kursy zawcedowe żeńskie 
Prayjmuje się zepisy na nowootwo 
rzony kurs 


Gorseciarsiwa 


z nauczaniem kroju pod kierowni- 
ctwem dyplomowanej instruktorki. 
Sekretarjat czynny od 9—1 i od 4—6 

8490—4 


Akademickie 
DURO INFORMACYJNE 


ul. Pomorska nr. 40, m. 10, 
4—9 w, 


udziela bezpłatnie wszelkich infor- 

macyj oraz załatwia wszystkie for- 

malności zapisu na wszystkie wyźsze 

i zawodowe uczelnie w Europie i po- 

za Europą, ułatwia wizy ulgowe i bez- 

płatne legitymacje C. I. E., ulgi kole- 
jowe, tłumaczenia it, d. 


codz. 


Uw. oipaiyaky i kursy jęz. PDU 


„PYUIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wscolkie roboty, wahodzą 
ae w sakres osysaczania seph, frote 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadaak, Spragtante biur i młesskań 
orog CBysz£osonie okien fabrycanych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t. zw, Szedowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. 
Ceny niskie. Tal 105-47 (pryw.) 


Uwaga? 


EERI SCRIE 


„Głes Poranny” 


do nabycia codziennie w skle- 

pie p. Lewenberga w lnowło- 

dzu i Teofilowie i na kolo- 

njach i letniskach obok Ino" 
włodzz. 


— 02M 


Lodownie 


używaną niewielką kupię. 
Oferty: sub. „Lodownia* do adm. 
„Głosu Porannego" 


Het DJE UL 


Pasy rup- 


w soboty do 3 pp. 


«mi 
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16.VI — „GŁOS PORANNY” — 7932 


ul. ks. Skorupki 13. 


Tel. 102-98. 


Egzaminy wstępne do klas przygotowawezych i wyższych 
odbędą się w drugim terminie dn, 23, 24 i 25 czerwca rb. 
o godz. Jej rano. 


Zapisy przyjmuje kancelarja 


szkolna w dni powszednie 


od g. 9-ej rano do 2-ej pp. 


Dyrektor 


(—) Wacław Davison. 


eA ZOZ AZ WO EK RT 


| Ogłoszenia drobne 


Dommens A E E E s i 


="; | WSOP RAPSWPOERS "1 


[E Nania | wyghawanie g 


MADEMOISELLE Marie enseigne 
anglais, francis allemand. Trau- 


gutta ur. 2, I p. pr. 929—1 


RUTYNOWANA, wykwalifiko- 
wana freblanka z długoletnią 
praktyką poszukuje kondycji na 


wyjazd. Zgłoszenia do „Głosu j; 


„Energiezna 

8284—5 
— "ZEZTZNYRSZORZC L 
| Kapno 1 sprzedaż, EĄ 
W a KK RIZR EET TRZE A> 
2 MORGI LASU w pobliżu Ło- 
dzi, wśród dużego lasu, okazyj- 
nie do sprzedania. Wiadomość 
Piaseczna 25, 513—2 


Porannego pod 
R. L.* 


PLACE w Łodzi przy ul. Pabjani- 
ckickiej i Ciasnej do sprzedania, 
Tramwaj na miejscu. Otton Krauze 
Łódź, Pabjanicka 47, tel. 148.45. 
1511-6 
SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupno, 
Sprzedaż. Komis, Zamiana. 
Aato-Ageneja, Gdańska Nr. 82 
4al, 189-28, 588—1 


ODSPRZEDAM sklep galanteryjny 
w dobrym punkcie, istniejący lat 
20 z powodu choroby. Zielona 33 

8. Witkowski, 1496 


UŻYWANE Książki Szkolne 
kupuje i płaci najlepsze ceny 
Księgarnia L. Kryszek 15 Po- 
morską 15. 478—5 


— 


ZŁOTO, biżuterję i kwity lom- 
bardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. I. Fijałko, Piotr- 
kowska 7. 


MOTOCYKLE naprawia, części 
dorabia, eylindry szlifuje. Zakład 
ślusarsko-mechaniczny 8. Do: 
miniak, Piotrkowska 116. 
3603—9 


LL 


UNIEWAŻNIAM weksel na zł. 
50— pł. 4 lipca 1932 w Łodzi, 
z wystawienia mego, na zlece- 
nie M. Różyckiego, z powodu 
niewykonania zamówienia. 
Karol Werdin, Łódź, ul. Wól- 
czańska 225, = 


-- 


GROTNIKI. Willa Romana Wój- 
ciekiego poleca pokoje umeblo- 
wane z utrzymaniem, |Inłorma- 
cje: telefon 181-78. 290—8 


ZAPOZNAM esperantystę (ke) dla 
konwersacji tegoż języka. Oferty 
do „Głosu Porannego” sub. „Verda 
estello". 1514 


Prenumerata 


miesieczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do 
datkami wynosi w Łodeś zl. 4.60, za odnoszenie — 


SOPOTY. Nordstr. 19. Wolmano. 
wa poleca znanć z dobroci obiady 
oraz pokoje z całodziennem utrzy- 
maniem. Oenv znacznie  zniżone. 
Bliższe wiadomości; Nowerowa, 
Piotrkowska 286, 1485—3 


a Lokate a 


D UTEE TETT E ZE. i 


Kfo poszukuje 


mieszkania, lokalu fabryczne- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
schodowej, zgłasza się do je- 
dynego pod wzgl. organiza- 
cyjnym w Łodzi biura „Pol- 
ruch* Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 


5:POROJOWE mieszkanie 


Narutowicza obok Sądu Okrę- 
gowego do odstąpienia. 
174-39, 


POKóJ UMEBLOWANY, 


cia, Mielczarskiego 24, m. 


Tel. 163-50. 


5, 


PRZY UL, ANDRZEJA 18 jest da 
wynajęcia 3-pokojowe mieszkanie 
słoneczne na I. piętrze wprost od 
gospodarza, nadające się również 
na biuro. Wiadomość na miejscu 
od 4 — 6. 1512-2 


PES POLANKA" 


B. Wollenbergowej, w Zaciszu na szo- || 


sie Przygłów- Sulejów. Las, rzeka, 
radjo, pianino, taras dla kąpieli ston, 
wykw, kuchnia, niskie ceny. Informa- 


cje w Łodzi, telef. 214-04 od 2—5 $ 


lub w pensjon, = 


AAVAT 


Tekłań Położniczo - Cdlrorgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 
lil klasa 
Oddział 

połośniezo-ginekologiczny 
Dr. med. Sz. Figerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 


Cona porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opteka nad daleckiem 
Dr. med. 1. Polakow 


Oddalał ohtrurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
gods. przyjąć 1—3 pp. 


| 
$iomeczmy 


jednookienny pokój a częściowem 


umeblowaniem, wygodami i używal- 
nością kuchni poszukiwany, 
sub, „Bracujące* 


Oferty 
856 -2 


4Dgroesy, z przesyłka pocztowa w kraju — zł, 6.— zagranicą — 3 9. - 
On 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Badaktor: Eugeniusz Kronman 


zip 
wszelkiemi wygodami przy ulicy |Ę 


Telef. l 


sto- || 
neezny z telefonem do wynaję-|f 


Do akt. Nr. 509 | 32 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Kodai, 
rewiru Vll-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul.Kilińskiego 95-a, na zasadz. art, 
1080 U. P. ©. ogłasza, że w dniu 
23 czerwca 1932 od godz. 10 rano 
w Łodsi, przy ul. 
Południowej nr. 26 
odbędzie sią sprzedaż a przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do Kazimierza, Melanji, Stefanii i 
Emilji Fiszerów i składających się 
z urządzenia jadalni i gabinetu 

oszacowanych n.a sumę Zł. 1.100.— 
Łódź, dn.. 9.6. 1932 
Komornik. (—) Stefan Górski 
FEZTUDIEJ CE CYT; "ZAC PRETO ZET EEA 


Do akt. Nr. 1412 | 32 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Hądn Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 7 zam.w Łodzi przy ul. 
Kilińskiego 96-a na zasadzie art. 1050 
UPO, ogłasun, źe dnia 1 lipaa 
1982 r. od g. 10 r. w Łodzi przy ul: 
Cegielnianej 32 
odbądałe się sprzedaż =z pruetargn 
pablieznego ruchomości, należących 
do Hipolita Piątkowskiego 
i składających się z mebli 
oszacowanych na sume sł, 530,— 
Łódź, 9. 6. 1982 r, 
Komornik (—) St Górski 


Do akt. Nr. E, 1931 | 31 r. 


Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Eo- 
dzi, rewiru 14-go zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Al. I. Maja 54 na za- 
sadsie art, 1050 U, P, C. ogłasza, że 
w dniu 24 czerwca 1932 od godz. 10 
r. w Łodzi przy ul. Śródmiejskiej 22 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należących 

do firmy „Asco” 
i składających się z umeblowania biu- 
rowego, 5-ch kas ogniotrwałych i 2-ch 
maszyn do pi. inia oszacowanych na 
sumę zł. 2653,— lecz zgodnie z 1070 
art. U. P. ©. ruchomości mogą być 
sprzedane niżej ceny szacunkowej, 

Łódź, 9. 6.32 r. 


Komornik Stanisław Dulkowski. q 
pia ar a] 


jJKUPUJCIEZ I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materatów 


sprębynowych 


dziecinnych 


Łóżek 


metalowych 
Nzbyć mofns w FABRYCZNYM 


SZ aeii 


i 


Ś NARZ CERY Ad GEE( 
4 SALA FILHAR 


| ŚRODA, 


Udział biorą: 


(Fortepian) 


Filharmonii 


BZ 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNY” 


nie znają 


Ogłoszenia 


(str. 10 szpalt) 12 
raz, najmniejsze .20. Ra 
o 50% drożej, firm zagr. 100% 


amerykańskich 


| „DOBRGPOŁ* tiit, Pottłowiia 23, 


TEL. 188-01, w podwórsu. 


MONJI. Tel. 213-84 
dnia 22-go czerwca 1932 r. 
o godz. 9-ej wieca. 


2-gi i ostatni wieczór 


Moriz Schwank 


i Dyrektor oraz najznakomitszy artysta Żydow- 
| skiego Teatru Artystycznego w New Yorku 


VIOLA PHILO 


Primadonna Metropolitan House Opera 


Bilety od zł. 1.60 już nabywać można w Kasie 


OGŁOSZENIE. 


Składy Towarowe „WARRANT* Sp. Akc. w Łodzi ogłaszają, iż w dniu 


szmaty 

2 skrzynie części samochodowych 
3 paczki H 
1 beczka kleju 
50 skrz; kamien! litograflicznych ` 
1 motor elektryczny 

2 skrzynie kluczy francuskich 
6 wiązek wideł 

5 skrzyń wyrobów żelaznych 

3 skrzynie młynków do kawy 

4 skrzynie narzędzi 

3 skrzynie części maszyn 
45 szt. kolorówki farb. szer, 1 
23 szt. plecionki Bat'a 

12 sat. bostonu czarn, ” 

8 szt. brezentu mouline a 

2 szt. kaszmiru impr. dubl, 160 cm. 
2 paczki słuchawek 


” 


40 am, mtr. bież. 


Kr. 165 


23-im czerwca 1932 o godz. 11 rano przy ul. Targowej Nr. 6, w składach 
Spółki odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację na mocy rozporzą - 
dzenia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 28 grudnia 1924 o prawie 
o domach składowych (Dz. Ust, z dnia 31. XII. 1924 za Nr. 114 p. 1020) — 
następujących towarów: 


kg. 1699 poz. mag, 145/39352 
„ 183 u 7073 
sa AR n 38654 
POSS... ” 8083 
„ 8717 7 8168 
„ 4900 < 38906 
=, 220 ” 38655 
„ 128 X 39245 
s 776 ” 8391 
n 226 ń 8350 
n 558 n 8562 
300 zz 8603 
2150 M 39859 
" 805 " r 
D 432 n „ 
352 " n 
m 160 n n 
3 39547 


Chcący przystąpić do licytacji winni w czasie od dnia 20.VI. do dnia 


22.VI. r. b. wpłacić do kasy naszego Towarzystwa, mieszczącego się przy 
ul. Piotrkowskiej 56 — kaucję w wysokości Zł. 200.— 


Przy kupnie towaru należy wpłacić 1/5 część wartości jego, pozostała 


zaś należność winna być wpłacona w ciągu 24 godzin po kupnie towaru. 


Wyżej wymieniony towar obejrzeć można w składach Towarzyatwa 


przy ul. Targowej Nr. 6 od dnia 20. do 22. bieżącego miesiąca. 


W dniu licytacji i podczas niej towary oglądane być nie mogą. 


SKŁADY TOWAROWE „WARRANT” 
Spółka Akcyjna, 


Łódź, dnia 15 czerwca 1932. 


malowniozymi 
miastami, 


Informujcie się o podróżach do Francji w biurach podróży w Polsce 
lub w Bureau des Chemins de Fer Francais, Maison de France, 101, 
Avenue des Champs-Elysćes, w Paryżu. 


„PATENT” 


Wyżymacie! 


SKŁADZIE 


Do akt. 
Nr. E. 914 | 32 


Ogłoszenie. 


Romornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
rewiru 14-go 
aamiesskały w 
Łodai, przy ul. 
Al. I-go Maja 34 
zasadsie art. 1080 
Ust. Post. Gyw. 
ogłasza, że w dn. 
24 czerwca 
od gods. 10 rano, 
w Łodzi, pray ul, 
Śródmiejskiej 22 
odbędełe sią sprze- 
daż pzzez licytaeję 
suchomości, nale- 
żących do 
firmy „Asco” 
i składających się 
z urządzenia biu- 
rowego, 3-ch kas 
ogniotrwałych, 
2-ch maszyn do 
pisania, maszyny 
do liczenia marki 
„Dalton” i prasy 
kopjowej 


A oszgacowanych na 
zmniejszenia sumą at 5025— 
SSR TE" TI] ó 14.6 32 r. 
obrotów E A j 


St Dulkowski. 


krajobrazami, 


Lwiedzajcie piękną, słoneczną Francję, 


która Was woła swoją historją i swemi pamiątkami. Ona 
Was zatrzyma swoim csarem, łagodnością klimatu, swoimi 
oraz swemi artystycznemi 


8.30 i 16.30 


Do akt. Nr. 
1755 | 32 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 15 
zamieszkały w Ło- 
dzi. prsy ul. 
Sienkiewicza 67 
na zasadzie art. 
1080 U. P. O. o- 
głasza, że w dniu 
23 czerwca 1932 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 69 
odbędzie sięsprze- 
dać z przetargu 
publicznego zu- 
chomości, naleśą- 

ch do 
Józefa Rozenholea 
i składających się 
z 600 metrów 
weluru paltowego 
OBZBOOWANEgO Na 
sumę Zł 8400.— 


Łódź, dn. 13.6.32 


Komornik 
Jan Rzymowski 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza stroną 2 zl; Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
bez zastrzeżenia miejsca 50 grz nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
g Drobna 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
1 oszania zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
Za ogł tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%, 


Za wsdawnieętwo „Pasa, Wydawnicza sa. 5 ogr. Odp: Kugeniusz Kronman- 


=-ZN= 
——— Z 


DO INDOWŁODZA, TECFILOWA 
i okolicznych ietnisk 


odchodzi codziennie autobus x Dworca Auto 
busowego przy ul. Wólczańskiej 281 o godz. 


i s powrotem do Łodzi o 6-ej i 19-0j. 
Przewozi się również rzeczy samochodem cię- 


żarowym. Zamówienia zgłaszać: Wolborska 14 
we wtorki i czwartki. 


Najlepsze lody 
po 50 śr. 


CUKIERNIA Z. GOMOLNSRIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 188-72 i 209-87 


PRZMJA: Do każdych wykupionych czterech porcji 

=m |odów dodaje się piątą porcje bezpłatnie 

Do każdej poroji lodów dodaje się wafle czekolae 
dowe i wodę sodową darmo. 


Do akt. 
Nr. 1612 | 1982r, 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
Łodsi rewiru 18 
asmieszkały 
w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na masa- 
daie art. 1080 U, 
P. O. ogłasza, ża. 
w dniu 23 czerwca 
1932 r. od gode. 
10 rano w Łodzi 
przy ul. 
Andrzeja 27-a 
odbędałesię sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomoaści, nale- 
żących do 
Lonisa Ceder- 


auma 
i składających się 
a mebli i 
radjoaparatu 
5-o lampowego 
z głośnikiem 
oszacowanych na 
sumę Zł 700.— 


Łódź, dn. 30.5,32 


Komornik 
Jan Rzymowski 


Ogł. dwukolor. o 50%) droże 
W drukarni własnaj Piotrkowaka 101 


